Sroda, 28 Marca 1923 r. 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


A 
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


„lżami” i „Pogoń, 


Lwów, 27. niarca. 


P wa wają anałogje, narzucające się 
„> "mą sia. Wypada je czasem i- 
zlędnić, choć dotyczą z jednej 
ks rzeczy wielkie. 2 drugici 
małych, z dne; wewnętrznych 
Spraw Państwa, z drugiej tak głoś. 
nyali... we Lwowie wewrętrzapchi 
Spraw dwóch driżyn sportowych. 


Kiedy się słucha naniiętnych, go- 


tączkowych ech parułetniego, di$ 
Wreszcie złikwidowanego sporu 
„Czarnych z „Pogonią”, skoro się 


Słucha z poważną miną recytowa- 
nych owycli historyjek Śmiesznych, 
dziecinnych, mających nibyto wyka- 
ząć, że podstawy sporu są ogromnie 

iosle, poważae i zasadnicze wów- 
CZAS przychodzi na myśl sto innych, 
podobnych sporów, rozsadzających 
dziś nasze życie polityczne. 


R Bo podobieństwo iest naprawdę 
FET. Nie trzeba przeprowa- 

ać szczegółowego wywodu, aby 
je Zrozumieć, Wystarczy zastanowić 
Się nad genezą przeciwieństw, nad 
KA sztucznem rozdrabsianiem i 
wyolbrzymieniem, nad głchokiem i 
SUTOWeM uimowaniem TZeczy CZe- 
sto płytkich, błahych, często wogóle 
nieistnicjących, 

Nie rvzyłainyy twierdzenia. że 
wszystkie sprzeczności w progra- 
mach i dążeniach naszych stron- 
mew nolitycznych są równie fikcyj- 
TIE, równie na uparcie kuitywowa- 
tych złudzeniach oparte, iak to bylo 
w drugie ogniwie naszej paraleli. 
Niestety, jest gorzej i gorzej być 
Musi Są w życiu politycznem ten- 
dencje o ładunku dodatnim i tenden- 
te o ładunku ujemnym., są upodoba- 
nia z jednej strony. a odpowiada- 
lace im równe odrazy 2 drugiej, 
są akcje i reakcie, sa, były i beda, 
Gopóki społeczeństwo będzie czemś 
żywem. zróżniczkowanem na części, 
które wzajernnie ścierają się, upa- 


truiąc swe dobro w ozemś często 
bierunowa TÓŻnem. ' 


Nie o to idzie. Konkur encia, 
współzawodnictwo, walka o pierw- 
szeństwo. które tu się nazywa ja- 
kiemś „misirZostwem“, tam władzą 
lua przewagą. wszystko to vie iest 
vizen cnorobliwem, ani trazicznem, 
ani nawet simutnem i złem. Złe jest 
w czem imie. 

Złem iest mniemanie, że wyrów- 
Maia przecjwieństw jeg iiepodo- 
bieństwem. Bywały w historji prze. 
chwieńństwa większe, 4 wyrówny- 
wano je, Można twierdzić, że niema 
Drzenaści, nad którą dobra woła nie 
zdolałaby i nie potrafiła rzucić kład- 

Porozumienia. | niema dwóch 
Stanowisk tak odbiegarących od sic- 
Me, aby nie dała się wyszukać ja- 

Średnia między niemi. Średnia 


Adres Administracji: Lwów, uł. Podwale 3 (Tal. 73) 
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Sy Wech, dniacdemi niem. nacjonalizm, 


Nacjonaliści gdańscy w ścisłym kontakcie z tym 


ruche 


m. 


tTelefonemm od naszego korespondenta). 


Beriin, 29. marca. 
Reskcła niemiecka wę Wschod, 
Prusiech coraz bardziej podnosi gło. 
wę. Prawie we wszystkich dobrach 
uankierskich rozmieszczono wielu 0- 
bcerów į podoficerów b, armii nie 
mięcktej, 
Ruch nacjonalistyczny, który 0- 
zarnął prawie cała Rzeszę po Ba. 


warj najbardziej rozwietmożnił się 
we Wsch. Prusiech. 

W kKrółewcu i Tylży jawnie mó- 
wią e restytucii Rotenzotlernów, 

Wiedzę wsch, pruskie Odnnszą 
się do tego ruch przychylnie, 

Ruch wsporsuńany utrzymuje svi 
sły kontakt z niem, nacjonalistami w 
Ea 


NIK! między TaLe Mszy | d TZĘGEM PUSKIN. 


Junkrzy pruscy nie chcą rozwiązać partji zamachowców i:ecjon l. 


Wiedzń. (PAT) „Sonn- und 
Montagsztg* donosi z Beriina, że 


berl ńszti.h kołach oulitycznych 
mow 4 o groźbie p zesiienis rzado- 
wego w «wlązku z kunfiktam. jaki 
się zarysował między rządem Rze- 


nesa różmic, ale dla tych wspól- 
nych cech j dążeń, które znaleźć 119- 
jna nawet między Śniertelnymi wro- 
gami, 

Ów „wróg śmiertelny” jest ric- 
szczęsiym owocem przeciwieństw 
solitycznych. Bez przesady da 
powiedzieć, że prędzej. chęmiej. 
wiej uprzejmiej porozumie Się 
lak z Miszpawem. czy Czechem. 
Niemcem. antetli Polak z icdnegu 
„abpzuć z Polakiem z „obozu“ dri- 
siego. Cudzeziemiec iest cze 5m5 biz- 
szem, n rodak iunej orjanacii. Ten 
iest tyiko wrogiem, dla którego nic- 
masz pardonu. 

Ogniskuje ie „obozy“ w 
Sem. Ogniskuje i poteguje do ać 
stopnia. do jakiego kraj ua szuzęści 
imę doszedł į ujrdy nie dojdzie, Je- 
dma litera programu tworzy tam 
„casus helii“. drobny odcień w za- 
patrywankach jest iaskrawysu koto 
(rastem barw. Wyrobiło się u peli- 
teków starych, jakoy zawodów ych 
udziela się rychlo politykom mło- 
dym owe partyjne doktrynerstwo, 
właściwe --- lak każde ddkiryner- 
stwo -—-- umysłam  zaskrzcpływi i! 
sercom spopielałym. A przecie Semi 
musi być motorem tycia państwo- 
wego. czułym na każdą zmianę sto- 
sumków, każdą potrzebe chwzli. 


Gi 
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Któż nie docenia roli Sejmu? 
Ale któż nie widzi, jak imnv, œl- 
rebny świat tworzy to ciało dla 
siebie. Kraj bowiem nie podziela tych 
namiętności, jakiemi żywot swój 
wypełnia Sejm. Kraj nie rozumie ic- 


To napięcia wrogich sobie sił, roz- 
preżających Seim, Kraj ze zdumię- 
len szałony taniec. 


W dakizy NA 


| 
| 


szy a rządem pruszim na tie roz- 
wigzana niemiec iej iudowej parti 
wolnoścowe . R:ąd Rzeszy nie pv- 
dziel: pod tym względsm stanowi- 
sią p uskiego ani ministra Spraw 
wewnę "zrych 

Grow TED 


aki wywcaujc większość iero ww- 
brańców, 
lSeim staje się czemś once dla 


snałeczeństwa i dałekiem mu, | da- a 


.Cą. niż twórczą, którzy do 


Redaktor Kaczelny: JERZY KONARSKI, 


Lwów, ui. Chorążczyzny 3i (Tel. 175) 


lej: Zniesławia samą ideę pariamen. 
3 ~a e 
taryzinu, iko fwidamentu demokra- 


ci. A ci, którzy najwalnie w tem 
pracują, którzy” czynia pracę semo- 
wa jaiową. raczej hamuiątą i Mirza- 
Żati LQ 

manica Gi 
szybkim kro- 
parlament jest 


prowadzają  aumosferę 
wszyscy zdają się IŚĆ 
kiem ku maksymie: 
absawrdejm, 

Czy doidą? Doka, o ile w dal- 
SZW ciągu w oczach mas ciało var. 
lanientarne przedstawiać sie będzie 
jako kołek. wbity w niston motor 
Życia państwowego. jawo przeciwnik 


uzelkich rzadów slmych  rzgdów 
trwałych, do których krai tęskni. 
Jeden historyk. kiwy widma 


straszliwą zaciekłość walk Ronstan- 
tvnonalitańskicu  stromutw cyrko- 
wvch. może zroziutweć psychopatae 
logiczne nodsiawy tych zjawisk. On, 
który widział. jak zabiiana 
w imie drołurych odchyłch reliz- 
nych, nie dziwi sie niczemu. 
(wlrbvż jego pogodny óstynizm 
wsnarty o dośwciadcezedie wieków. 
ndziefił się tym bazici. kiórzy SiC. 
Gząc obok siebie wólają, że thwią na 
dwách przeciwnych biezunach! Gdr- 


tasiqee 


hy e wskazał fal, jak hlshi. iak 
prosty jest,  niepowoiąch prost 
„uodus vivendi“ wszrsikich w po 


trec zwaśnionych: salus przlica. 


Beaga 0 Wselodniej ej Margo aisee a dr. Rema 


DR. KRAMARZ ZAPOWIADA 
7 CZECHAMI! 


CYZJI RADY AMBASADORÓW. -- „KROKODYLE ŁZY” 
GALICH WSCHODNIEJ DLA CZE. 


SZŁYM LOSEM POLSKI. 
CHów BARDZO WAŻNY” 
KORYTARZU DO ROSJI. 
WYŁĄDOWANIA W ROSJI  - 
GD ŁASKI POLSKIEJ. -- 
SKIEGO POZOSTANIE ZAWSZE 


Cieszyn, 25. marca. 

Dawno znaną jest rzeczą, że 
przywódca narodowych demokra- 
tów: czeskich, ieduego z najwpiywow 
szych stronnictw a N dr. Karoł 
Kramarz. nie był nig szczerym 
przyjacielem Polski. KĘ prze- 
juawiał on na wiecu w Orowej na 


Śląsku Cieszyńskim wyraźnie w 
tym sensie. że i reszta Sląska po- 
zostanie niezadługo połączona z 


państwcm czeskiem. Obecnie roz- 
bolała go głowa z zazdrości nad 
zwycięstweni Polski z powodu ka- 
rzystnego dla niej rozstrzygnięcia 
sprawy /Wschodniej Małopolski i 
wogóle z powodu całej decyzii Ra- 
dy Ambasadorów. W artykule „Na- 
rodnich Listów“ o tei decyzji. 
główny organ cza demokracii 
narodowej. roni p. Kramarz łzy nad 


„LOS 

- STARE MARZENIE 
CZESI UTRACILI 
TRANSPORT CZESKI 


IDEA KGRYTARZA 


POŁĄCZENIE RESZTY ŚLĄSKA 


POIRYTOWANIE P. KRAMARZA Z POWODU DE. 


IAD PRZY- 


CZESKIE O 
JEDYNY PORF DO 
ZALEŻNY 
CZĽSKOQ-ROSYJ- 


MOTOREM *POLITYKI CZESKIEJ 
WOREC POLSKI! 


(Korespondencja własna „Qazety Lw."), 


tem. żę „Polacy stawia wielkie zwy 
cięstno dyplomatyczne”. że „kon- 
ferencja Ambasadorów przyznała 
f przyrzekła im suwerenność nad 
Wilhem 1 Wschodnią  (ialicią". 
miewa Z0. że „Polska potratiła pel- 
ną miarą wykorzystać anarchię ro- 


i sviską. w czem pomagaliśmy iei do 


tego znacznie i my. t. i. Czesi. na- 
sza poliiyvka niewtrącania się do 
wewnetrznych spraw rosyiskich“. 
To test więc owa sprawa pierwsza. 
o którą mu idzie. Dalej zaś tak hia- 
da dr. Kramarz: „My (Czesi) mogli- 
śmy wyzwolić świat (sic!) od bal- 
szewickich eksponentów Niemiec . 
nazawsze uniemożliwić rewanż nie- 
miechi. opartv na zbliżeniu rosyvi- 
sko - niemieckiem. lecz nie uczymit- 
śmy tego (powołani do tego byli ie- 
wioiiarzu czescy, ish ta niejednzyzra- 


n 
ps 


e już pisał dr. Kramarz) i dziś 


Polska uważa siębie za mur obron- 
my przeciw czeswonej zarazie”. Te- 
go oczywiście p. Kramarz strawić 
nie możę, gdyż, według niego, | R 
nie „za te SWZ Poiska 
Cieszyńskie, Słąsik Górny i AA, 
wszystko, co zdobyła na Rosii w 
traktacie ryskim, przez D'Annunzia 
polskiego we Wiłuię i Wschodnia 
Galicję“, Łatwo jest zrozumiałem, 
„według p. Kramarza, że „teraz p. 
-Sikorski mówi z taką pewnością sie- 
bie i obiecuje być obrońcą pokoju 
i traktatów, kiedy Polska ma wszy- 
stkiego więcej, aniżeli kiedyś śniło 
się nawet naiwiekszym fautastóm 
polskim“. 

Lecz największy żal żywi p. Kra- 
marz z tcgo powodu, że „prawdzi- 
wej Rosji, tej która nas (Cze- 
chów) wyzwalała, do której zwra- 
caliśmy bczwzględnie nasza jadzie- 
fe, wedle której była aż do rewoli:. 
cii rosyjskiej orientowana cała nasza 
rewolucyjna polityka — nie mogliś. 
niy powołać napowrót da życia, 
nie wykorzysialiśwy w ten sposób 
polityki swołej — ] teraz panem sy- 
tuacj jest Połska, a w przyszłości 
grozi niebezpieczęństwo, że Rosia 
wspólnie z Niemcami będzie” ochia- 
dzać (sic!) zwycięskię trymuiy Pol. 
skit.  Afbowiem według jego po- 
bażjnego życzenia i przekonania „iig 
jest nawet już dziś rzeczą niemożli- 
wą przypauścić, że po zrozumiałem 
up'fosiu zwycięstwem dypiownaty- 
cznem moga Polacy daczekać się 
gorzkiego rozczarowania”, 

, P, Kramarz nie chce „wogóle“ 
-ozwoktzić się nad tem. lean dyskret. 
nie zaznacza iednak, jak „odpowie 
na to Litwa, która tak Ściśle złą. 
szyła słę z rządami sowietów“ i ja- 


v 


kie kroki „podejmą sowiety w odpo- : 
wiedzi "na to rozstrzygnłecię koa- . 


licjit 277 

Wprawdzie jest on tego zdania, 
te „może sowiety więczi grożą i ga. 
tłają, aróżeliby były coś w stanie 
przeprowadzić”, lecz z ionu calego 
artykułu wynika, iż życzyśby sobie, 
by to było naadwrót, aby sowiety 
mniej groziły i gadały, ale raczej 
więcei robiły. W jakim kierunku i 
Meeciwko komu — co do tego nie 
mamy nagmniejszej wątpliwości, zna- 
jąc dokładnie przychylne stamorwi- 
sko p. Kramarza do Polski. Według 
tego mocnego pnzekonania przez 
uchwatę Rady Ambasadorów „nie 
nastaBiło jeszczę ostateczne recz. 


GdEUSZÓWI RyDKOWSKIEMI 
li 4UAGWONIC 
iZ okązji pięćqdziesięciolecia jego 
pracy artystycznej). 
Lwów, 39. marca. 
Człowiek bez żółci — to domi- 
nujący rvs jego charakteru. Ilekroć 
razy w artystycznym Światku wy- 
buchły jakieś konflikty — a Światek 
to folgujący chętnie nerwom-—Ryb- 
kowski działał zawsze pod hasłem 
wyrozumiałości, spokoju i rozwagi. 
Ostro nie sądził nikogo. choćby mu 
ten ktoś nie szczędził bolesnych 
szpileczek; uśmiechał się łagodnie, 
tlmnaczył w gorącej wodzie kąpa- 
nym, że jakoś to będzie, że prze- 
trzyma i ten nowy atak. I przetrzy- 
mywał istotnie. doczekawszy się z 
pendzlem w dłoni 75 roku życia. 
„. Takim znamy go, kochamy i ce- 
nimy, bo kochać Rybkowskiego 
'musi każdy za jego dobroć, łago- 
dność i ofiarność, z jaka staje do a- 
pelu zawsze pierwszy na każde 
izwrócone pod jego adresem wez- 
„wanie. Prasa lwowska korzystała 


ASZĘ j 


j gan wypadku, gdy 


„GAZE 


TA LWOWSKA? z Jis 28. miatca 1923. 


komisia. aliantiy aiaa M prorczącje lpt ji 


Sowiety w oczekiwaniu wojcy przygotowują już posty 


Leacyn *PAT)  Rzec oznawcy 
kontynu.w:li nadal obrady w 
sprawie usta'enia sprawozdasia o- 
góliegu 1a nową wschodnią kcnie- 
renc ę pokojową, Komisja p litycz- 
r0-prawnicza odrzuciła żą ania tu- 
recki», co do zmiany qranicy Ma- 
icy mi dzy T.rcją a G etja, prze- 


wiuzianej w projek is L wańsk rz. 
K misa finassowa od zijii żą- 
tana Turcji w keruaku wyją z2- 


:ia ciężarów wynika ących z gu a- 
ra cji co do pzwnych tji kolsia- 
ch z duzu ottomzńskiezo i 
zrzediczinia tycdże stołemu try- 


utsi międzynarodowamu Ks- 


strzygnięcie tej całej 
Przekonanie u niego jest tak sine, 
że odważa sig nazwać rozstrzym 
grfęde „(kezprzedwkitowem'. |;Sta- 
nie sie to „ostatecznie“, gły zamiast 
sawietów pnzykdą w Rosji do steru 
„rządy narodowe”, albo też w dru- 
„Zrajdzię / się 
mądry i rozsądny polityk polski, 
iitóry udowodaj swolin rodakom, że 
dla Polski jest stosunek przyjaciel- 
ski da Rosji daleko ważniejszym, 
ardżeli trzymanie w rękach ziem nie 
poiskich, anektowanych wyłącznie i 
jedyuie z powodów historycznych, 
których się jedna: Polacy w spra- 
wię cieszyńskiej tax wypierali i tak 
o WwyśŚmiewałi*, Jest to tem więcej 
pożądanem dla p. Kramanza, że 
„los Wschaduiej Gaiicjj jest „pro 
nas“ (dla Czechów) ugromnie waż. 
nym, częmu też nie zaprzeczam, 
gdy Czesi mie mając kurirtarza z Ro- 
sią, nie będą w stane utrzymać się 
Bez €j protókcji nkzy życiu. 

Lo „aisbasadotzy koalici zby- 


tecznie spieszyli się rozstrzygnąć i 


w ten sposób jeszcze więcej zao- 
strzyć tę kwestię, dziś jeszcze wię- 
cej niebezpieczna, niż była nią kis- 
dykolwiek przedtem”. I to tem wię- 
cej, gdy, według jego dosłownej 
spowiedzi, — „już i tak jesteśmy 
bez połączenia z Jugosławią, tam 
kotytarz przezralliśiamy, ponieważ 
Rosja została wyłączona przy de- 
cyzii kwestii europejskich. Włochy 
zaś wimieszały się w tą sprawę 
przeciwką nam“. Gdy wiec Wscho- 
dnia Galicja była jedyną nadzieją, 
Sa portem dla ŚW e 


również z uczynnośŚci iDN nieje- 
dnokrotnie, niechaj że teraz wypłaci 
mu się za to bodaj sylwetką jubile- 
uszową. 

Zadanie to łatwe: o Rybkow- 
skim można napisać tyle. Tkwi on 
u sztalug pół wieku; w muzeach i 
galerjach obrazów, oraz w domach 
prywatnych w kraju i zagranicą, 
wiszą tysiące dzieł tego bardzo pło- 


dnego artysty: w bibljotekach znaj- 


dziesz niejedną ilustrację jego pióra, 
czy ołówka, że zaś należy u nas do 
najpomysłowszych 
sów i dyplomów honorowych, więc 
i na tem polu dzierży chyba palmę 
pierwszeństwa. Ile portretów, adre- 
sów i dyplomów wykonał Rybkow- 
ski w życiu swojem bezinterssownie 
dla rozmaitych instytucyj i zrze- 
szeń, sam z pewnością nie mógiby 
tego Ściśle określić. 

Pochodzi z byłej Kongresówki, 
z Kielc, gdzie ojciec jego, Jan, po- 
siadał markę zdolnego portrecisty i 
nralarza religijnego, Tadeusz urodził 
się w r. 1848. uczył się w mieście 
rodźłnnem, z kolei na studja fizyko- 
matematyczne, wstąpił do warsząw- 


sprawy”. 


twórców. adre-* 


l 


i 


Ema E Ef p neee M e W O ZZ O W AW ea 
- mu NN O O RZEC 


misja gospodar za przeprowadziła 
w systemie ky cesvn/m cały s 4 
reg ulepszeń i postan? wiła prze 
tożyć srrzymisrsocym  projski = 
iren czający inersensęe medzy 
rządam tursakim a koncesio arju- 
szami d> najszczu iejszyc b różnił - 
(uw. 

Łondyn.(r' AT). „Daily Ex>ress* 
dososi z aon:tantyn opola: R 4d sp- 
wieczi wąjp! w zawarcie pzkou 
między Turcją a ajantami. TF; 
dywizje Hah t, ijeina dywizja 
kawalerji rosyjsk: | zostały ścią- 
gn gte na granicę taresitą. 


czeskiego w Rosji i gdy teraz „utra- 
ciliśmy ften drugi korytarz, będący 
dia nas kwestią najżywotriejszą, a- 
byśmy graniczyli z Rosią i niz byli 
wogóle sad względem transporto- 
wym zależnymi ed miłości i łaski 
polskie?“ Nie mówiąc już © polity- 
czūem znaczeniu i połączeniu, musi 
wystarczyć, pisze dr. Kramarz. że 
„iesi to dia nas ekonomicznie 
wprost groźnem, jeżeli będziemy 
przy boe wytwerów przemy- 
słu swego zależnymi od łuski kole- 
jarzy polskich. Niestety (dosłownie: 
pożai sie Bohu!). musimy na wzgię- 
Ery czas raciłować i liczyć się z 
tem, co się siałe", 

Lecz rie będę dalej 
„życzliwości“ czeskiej 
twychw stałej Polski. 

Dodać należy jeszcze tylko to, 
że dr. Kramarz zasiada z ramienia 
narodowej demokracji w rządzie w 
osijawioncj „piątce* (pótka), sądzę, 
że i tyle wystarczy dla rozsądnych 
polityków « putskich, ” by przekonać 
ich o faktycznycu dJażeniacy czes- 
kich. 

Czesi nie wyrzekną się nigdy 
dążeń do zrealizowania kurytarza z 
Rosią, bo iest to dla nich kwestia 
Życia lub uduszenia się ekonomicz- 
nego wśród szamotania się z dosko- 
nale zorganizawanymi,  wrogiemi 
ich państwowości mniejszościami 
narodowościowe. Na razie za- 
nikły one, lecz liczą, że pracuje za 
nich czas. Porozumienie się Poiski z 
Czechami nie jest tak łatwa rzeczą, 
jak się to przedstawia ludziom i 
sferom nieznającym istoty dążeń i 
sd czeskiej. 


isat o tej 
fir zmar- 


Se) Szkoły Głównej. Już wówczas 
dał się poznać jako biegły ryso- 
wnik, lecz dopiero w r. 1872 posta- 
nowil poświęcić się wyłącznie sztu- 
kom plastycznym i zapisał się do 
szkoły malarskiej w Krakowie, 
gdzie — zdobywszy sympatię SWwo- 
ich rówieśników, zaprzyiaźniwszy 
się z niejednym z nich ra życie całe 
—- przez trzy lata pracował z Zapa- 
łem i zamiłowaniem pod doświad- 
czonęm kierownictwem Faszczkie_ 
wicza. > 

Ambicja jednak kierowała jego 
marzenia ku wyższym iegjonon1, 
więc na Krakowie poprzestać nie 
mógł.  Śpieszy do Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu, by tam kształ- 
cić się dalej u Leflera, Burgharda, 
Kautskiego i Makarta zanim w roku 
18678 zdecydował Się na urządzenie 
własnej wysiawy. 

Eksperyment powiódł się: Ryb- 
kowski zdobywa uznanię Wiedeń- 
czyków i fachowej krytyki; staje 
Się małarzem moduym i poszukiwa- 
nym. 

Mimo tyłu lat spędzonych wśród 
obcych. hołduje specjalnie tematom 


| 
| 
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Korytarz czesko-rosyjski nie 
przestanie być- spiritus riovens ca- 
łei polityki “czeskiej, dopóki 
przedzieli na zawsze Czechów od 
Rosji niepodłegła Słowaczyzna. Nie- 
podległe państwo słowackie byłoby 


zarazem dła Polski kluczem do ca- | 


tej Zachodniej Słowiańszczyzny, 
której narzuca się dziś naród czeski 
za wodza politycznego i duchowe- 
go, tembardziej. że Czesi są tym i- 
deowym pomostem, przez który od- 
radzajaca się Rosja zamierza za- 
wiadnąć jej umysłarmi. 
Franciszek Unger, 
redaktor „Slováka“ zagr. 
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WYWIAD Z REDAKTOREM „WY. 
CHODŹCY* P.W. SZUKIEWICZEM 


Polacy — niepożądani w Stanach Zjed- 
noczenyci. Emigracia bierna. 
Nerury procentowe dia wyckhodźców 
polskich. oryka połudn. krajem 
dla Polaków nieodpowiedrim, — Wy- 
chodźctwo do Francji. — Kokowakia z 
Beigja w sprawie dostasxvzenia połskicii 
robotników. — Doskonaia opinia o pol- 
skim robotniku. — Wychodźtwo z Pol- 
ski zjawiskiem normałacm. — Dotych- 
cząs Polska me prowadzi polityki enmi- 
gracyjnej. 
(Korespondencja własna „Gazety Lv."). 
Warszawa, 25. marca. 

Wobec przewidywanego kryzy- 
su w przemyśle polskim i n:ogącego 
nastapić bezrobocia, zwróciliśmy się 
do p. W. Szukiewicza, redaktora 
„Wychodźcy” i znawcy spraw eini- 
gracyinych z prośbą o informacje co 
io mdżtriwości zarobków dła tudu 
poiskiego na dadchim %wiecie. 

Ręd. Szukiewicz z całą uprzej- 
j maścią udziekł nam wiele interesit- 
: jących wiadosności. 

— Emigracia ao Stanów Ziedno- 
czonych — tmórwić — jest dia robot- 
nika naszazo Gi pAAWieŁO CZASU nit- 
mal zatanowana. Nalużymy do lin 
dów w Stanach Ziedn. .„urpożąda- 
aycu“, Yaakesi widza chętnie napływ 
emigrantów rasy germańskie}; 
Niemców, skandynawów. Natomiast 
rasy: łacińska i słowiańska, jako 
odbiegające psychiką swoję daleko 
od cypu anglosaskiego. stanowiące- 
„o, bądź co bądź, padłaże. z którego 

„yrasta dzisiejsza pólnodno-amery- 
kańska kulbura, witane są niechętnie, 
Dorpuszczaną jest tytko tak zw. emi- 
gracja bierna, To znaczy, iż osiadły 
już w Stanach Zjednoczonych wy- 

chodźca może powołać do siebie 


EW ZUPEK e a TT aE SARZE" „BCE LZREE a A YES WI 


swojskim. Jego odpusty, jarmarki, 
sceny z życia ludu i małych 'tvpo- 
wych „miasteczek posiadają moc 
dziwnie pociąyającą. Czasy inwazji 
rosyiskiej wc Lwowie i przeżycia 
polskich żołnierzyków znalazły ró- 
wnież szerokie odbicje w jego arty- 
stycznej twórczości. A malowane 
przezeń wachlarze należały przed 
łaty do najbardziej poszukiwanych 
w najwyższych sferach wiedeńskich 
prezentów weselnych i karnawało- 


wych. 
Dom  Rybkowskich gromadził 
całą śmietankę kolonii polskiej, 


przebywającej stale lub przyzodnie, 


nad modrym Dunajem. Stykała się 
tam ona z przedstawicielami raj- 
wyższej austro-węgierskiej biuro- 
kracji, że zaś kochany pan Tadeusz 
słynie z gościnności, naturę posiada 
— jak to mówią — szeroką, nie 
zwykł przytem badać zbyt skrupu- 
łatnie. czy w schowku, do którego 
rzucał, nie licząc ich, banknoty, nie 
przeziera już dno, więc też, mimo 
wziętości, fortuny nie zebrał i w 
chwili przypływu zastanowienia, 


począł myśleć o stałej jakiejś DOSA-| 


niej 


skich iest pożądaną. 


kogoś z krewnych, a także narze. | 
Fox ksb narzeczonego. | tu jednak 

a  ogramkzenia procentowe. 

„Jotychczas obowiązywała ustawa, 

m Mocy kiej dopuszczano do SI. 

LK tyiko 3rprocent danej tudac- 
Sci padlug spłueteże z r. 1910, Oka- 
Zalo się jedhak, że gdy ludy „pożą- 
dare me dosięgaą w ciągu roku 
Przepisanej im normy -- „niepożą. 
dane* wypełniają te ciasne rawy już | 
W pierwszych umiestącach. Wsprowa- | 
R zatem "dla nich inną norme 
srocentową, mtanowicie 2% podług 
ka á 3 1890. Różnica wystejmiie 
SIR poprzednio moglo cdoiv- 
À racæme do St. Zi. 30 tysięcy 
wychodźców narodowości pot kie; — 
"odnie z nowym przepisem tylko 
6 tysięcy, 

Na Stany Zjednoczone zatem li- 
Zye me możemy. : 

Nie wszyscy jednak «obywatele 
stanów są zwolennikami tej polityki 
""igracyjnej i ma tem tle toczy się 
tam zawzieta walka polityczna. 

— A Ameryka Południowa? 
pac w Ameryce Południowei ko- 
'OMEZACJĄ ras latyńskich j słowiań- 
Jednakże kli- 
p na przeważarych obszarach tego 
"u wst dla Polaków nieodpowie- 
Umi. 

Teraz właśnie przybył do Euro- 
nv środkowej wysłannik rządowy 
Stam San Paolo (Brazyda). Zoda- 
niem jego-iest zwerbowanie w Au- 
"tri, Jmgosławii, Polsce robotników 
do plantacji kawy. Wyiazd następo- 
wat ma na koszt rządu: San Pavo. 

J ednakkże w wypadu tym wska. 
D jk jak nańdalej idąca przezo:- 
vA ac laty kilkunastu emig-o- 
Por pe do San Paolo. Zbyt 
A koi E i sam rodzaj pracy, 
w-Oaikn rolniczych zatrudnień 
dk me, zniechęcił ich iednak 
co pobytu w plantacjach. Nie co- 


trzymuiąc zobowiązań, uciekali do 
Parany: 


== AW 
= 


_ Europie? 

A Europie, oczywiście, ua 
perwszy. plan wysuwa się wychodź. 
E” do Frandi, Z którą Państwo na- 
Sze posiada odpowiednią umowe j 
mige SOMCF, oraz rolnicy polscy 
‘a w wysokim stąpniu pożądani. 

A Poza tymi dwoma kategoriami 
Francja, która dotąd przy odbudo- 
Wie zniszczonych terenów używała 
tobotników włoskich, wobec „niead- 
Towienia przez Włochy umowy. oje- 
NE ZZ RZ FRZ RAPA Gu 


Smy go wówczas, oceniliśmy rychło 
zalety lego umysłu i charakteru i 
pokochaliśmy serdecznie. Wysunał 
się tutaj na czoło światka artysty- 
cznego, zajmował w fachowym te- 
goż Związku i w Kole literacko-ar- 
tvstycznem stanowiska przewodnie, 
oliarowując chętnie dla dobra ogółu 
czas swój i pracę. 


Zajęcia pedagoga nie wpłynęły 
hamująco na jego twórczość arty- 
styczną. Malował w dalszym ciągu 
z niesłabnącym zapałem i zamiło- 
waniem, obsyłaijąc corocznie wy- 
Stawy w Wiedniu, Warszawie, Kra- 
kowie i Lwowie, dowodem za$ nie- 
Pożytej tężyzny pana Tadeusza 
ist dzielo długich lat, obraz gale- 
Tviny większych rozmiarów, przed- 
stawiający targ przedświąteczny na 
Placu Bęrnardvńskiin we Lwowie. 
A Ykończył go z benedyktyńską su- > 
śMiennością i cierpliwością przed 
'Biespełna dwoma laty, malując ró- 


dzie Z uregulowanemi poborami i 
pensją emerytalną, . 

: Pozyskał go w r. 1893 Lwów 
Jla Szkoły przemysłowej. Poznali- 


„GAZETA LWOWSKA" 


Utworzenie Ministerstwa reformy rolnej, 


Powst:ć t:ż ma urząd nadzwyczajnego Komisarza 
oszczędnościawego. 
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Warszawa, 27. marca. 
Rada Ministrów na posiedzeniu 
wczorajszem przyjęła projckt usta- 
wy o uposażemu funkcjonariuszy 
państwowych ; wojskowych w osta- | 
tecznej redakaji, quchwalaijąc kdno- 
uześmie odrębny projekt ustawy 6 
uposażeniu sędziów i prokuratorów. 
Następuie Rada Ministrów u- 
chwaląa wprowadzić w miejsce do- 
tycłczasowei ustawy D organizacj 
urzędów ziermiskich z dnia 6. lipca 
190 dwie ustawy: iuvdną o powo- 
taniu Ministra reiormy rolnej i jezo 
zakresie dzialamia, draga o organi- 
zacji urzędów ziemskich z uwzyłęd- 
micu uproszczenia tel orge! zacji 
i ustalenia procedury działania 
rzędów ziomskich oraz ŚCśiekzcgo 
zespolenia ich z ogólną administra- 
cią państwową. 
W dalszym 


Mini- 


ciągu Rada 


rowała Rządowi polskiemu pracę dla 
30 tysięcy robotników budowianycit. 
Wefbec projektowanych jednak in- 
westycji ua różnego rodzaju przed- 
sięwzięcia budowlane w kraju. Rząd 
potski nic będzie mógł, zdaje Się, 
zaspokoi w całości tego zapotrze- 
bowania, 

W oestataich czasach także zwró- 
cila się do robotników polskich Bel- 
gia i w sprawie też toczą się roko- 
wania między obu rządami. 


Zapotrzetowanie w Belgii pow- 
stało na skutek emigraci robotni. 


ków belgijskich do Francji. 

— Jaką opirję zdobywa sopie 
roboswik polski na Zachodzie? 

— Pardzo dobra, W Szwajcarii 


n. p. gdzie przebywa dość znaczna 
Fczba robotników naszych, mówi 


się: pracowity, jak Polak. 

-- Cay Pan Redaktor uvaja 
wychcojdżtwo z Polski za zianisko 
stale i normalne? 

--- Bezwammsowo — tak, Naród 
namiodnieśszy w Europie. kraj, gdzie 
liczba urodzin wyraża się cyfrą l6 
na 100 —- musi, pomimo sprzylają- 
cych warunków wewnetrznego Toż: 
woju, mimo możliwości ¿ekspansi 
na wschodnie tereny Pańsiwa szu- 
mniej- 


yas TREET 


wnocześnic setki obrazów 
szych. 

I dzisiaj. jak ongi, zastaniesz go 
codziennie w prawdziwie artysty- 
cznie urządzonem  micszkaniu, Z 
pendzlem i paletą w ręku. wóiiki tv- 
siąca drobiazgów i szkiców; ściany 
zdobi rzadki zbiór miniaturowych 
perełek, wykonanych przez Jubilata 
i iego kolegów po fachu; posadzkę 
i meble pokrywają kobierce: z sufi- 
tu zwieszają się cenne Świeczniki. 
a na tem tle wyjątkowem uściśnie 
dłoń przybysza wyjątkowo serde- 
czny_ człowiek. Popłynie gawęda 
swobodna i prosta, czas mija nie- 
postrzeżenie, a gościnny gospodarz 
radby cię zatrzymać jaknajdłużei... 
Pisałoby się też i o nim wiele, 
wiele... 

Syn Jubilata, Marian. rokował 
nadzicie bardzo piękne. niestety 
zmiotła go nielitościwie w młodym 
wieku zawierucha wojenna. Brakło 
trzeciego ogniwa w rodzinie mala- 
rzy Rybkowskich. A szkoda!. 


. - 


Michał Rolle. 


| strów schwalila powołanie nadz wy. 


Em S DEUIEN 


z ġia 28. marca 1923. 


komisarza osSZCZĘGROŚCIO. 
ten działać będzie 


tzgnego 
wego. Kusmisarz 
Prezesie Rady Ministrów j d: 
zakresu icgo dzialasńa nalcżcć hę- 
deę rumeprowadzenie - konieczarych 
oszczędneści w zdGmiuistraci. ovaz 
zakdadach i przedsiębiorstwach pań. 
siwowysh. pszczędiościowa 

rewcczona Getze lącasie z i- 
orydiózach, Ministerstw oraz urzę- 
dów L i M. mstancji. 

Rada Ministrów załatwiła wre- 
szcie szereg spraw administracyj. 
nych. w szezezólności w dziedzinie 
admiaustracji skarbowej nadto usta- 
lHa prajekt odezwy do Obywateli 
kresów wsckodnich, przedstawiony 
przez Prezesa Rady Ministrów, któ- 
rą to udeawę szel Rządu wyda do 
lucności kresowci w związku z de- 
cyzią Rady Ambasadorów, 


OYA 


AE: 
NECK 


ać sobie jednak nowych teresów 
pracy i zarobku poza granicami O 
SZ IK: 

—— Czy Państwa nasze ma pod 
im względem jakiś 
plagi? 

—- Jak dotąd Poiska sie prawa- 
dzi wlaściwie żadiej polityki emi- 
zracyjnei, Doiąd nie isinige nawet 
w Polsce żadna ustawa eniigracyi- 
ua, Utworzono wprawdzie w raku 
ubiegłym przy Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej tak zw. Kasię 

jarucyju14, która malata zebrać iva- 
terjały i ułożyć projekt ustawy. 
Wada ta składająca się z ośmiu 
przedstawicieli Mimfsterstw, 8 repre- 
zentantów Sejmu i $ działaczy » o- 
lseenvch. zaproszonych przez Mini- 
stira, funkcjonowała bardzo niedo- 
icżnie; nim zdołała cokolwiek przed- 
sięwziąć, Sejm Ustawodawczy sig 
rozwiązał, zaś nowy Sejm dotąd nie 
delegował swych przedstawicieli. 
Zatem nie robi się w dym wzgle- 
dzie -— nic. 

-- Co powimoby być celem ra- 
szej polityki emizgracyżnei? 

-- Państwo nasze dążyć powin- 
2o do weyskania własnej kolonf, iub 
mrzyna maii do zawarcia takiej u- 
mowy, z któremś z państw egzoty- 
csznych. któraby zapewniała koroni- 


wytknięty 


stom naszytn daleko idącą auto- 
namig. Należy przewidywać brzy- 
»zlość. Memo pomyślnych widoków 


rozwoju przyidzie moment. gdy ani 
rolnictwo, ant przemysł w Polsce 
nie zdołą zatrudnić całego przyrostu 
iudhośŚci, 
x 
Obietnica dostarczeńia szczegó- 
lowych informacii o Życiu uchodź- 
ców maszych we Francji zakończył 
red. Szukiewicz interesująca rozo- 
wę. pełną szczegółów. publiczności 
naszej zgoła nieznanych. H. C. 
Do 


Czynsze najmu we Lwowie. 


NORMA PRZYJĘTA PRZEZ URZĄD 

ROZJEMCZY DLA SPRAW NAJMU 

ZMIENIONA Z DNIEM 1. KWIE- 
ANIA. 


Lwów. 27. marea. 

(a) Ogłaszane od czasu do czasu 

ga mierzone zmiany ustawy o ochro- 
nie lokatorów wywołują chaos w sto- 

sunkach mieszkaniowych i poziybiają 

wytworzony przez stosznki poweien. 
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antagonizm pomiędzy wlaścicielami 
realności a lokatorami. Przyczyniają: 
się do tego stanu rzeczy wiadomości 
0 prapenawanych wcjąż nowych 
mięrnikach dla ustelenta przyszłych 
czynszów. Jako miernik taki propo- 
nowano niedawno mnożnik 2%. wkró 
tce potem zaś wymieniono cylrę 4%). 
przez która miuozyć się maw przy- 
szłości czynsz z czerwca r. 1914. abv 
uzyskać wysokość przyszłego czyn- 
szu najmu. łakie i tym podobne 
wyłaniają się wciąż wnioski. : 

Wychodząc z mylnego założenia, 
żę wnioski te mala już moc ustawy, 
odmawiają właściciele realności przyj 
mowania czynszów, jakkolwiek odpo- 
władają ouc stosowanej obecnie we 
Lwowie norge. lub częstokroć ją 
nawet przewyższają. ‘z drugiej zaś 
strony duża część lokatorów. nie or- 
jentując się w ciąałych podwyżkach 
dodatków czynszowych. ofiarowuie 
zbyt niskie czynsze. Do tego stanu 
wzajemnych nieporozumień przyczy- 
niają sie ponadro częste uchwały 
Rady mieiskici w sprawie podwyż- 
szania podatków miejskich nieiedno- 
krotnie z wsteczną mocą obowiązu- 
jącą. 

To też ilość sporów rozpatrywa- 
nych w Urzędzie roziemczym dla 
spraw najmu we Lwowie jest sto- 
surkowo bardzo znaczna. a biuro 
przewodniczącego tego urzędu, řad- 
cy S. (). p. Żegiestowskiewo zalega- 
ją codziennie ogonki osób zarówne 
ze sfer naimodawców, iak i naimo- 
biorców celem uzyskania autentycz- 
nej informacji i porady. e 

Dla usunięcia wszelkiej wątpliwo- 
ści zasiągnęliśnny więc opinii u mia- 
rodainego źródła. Wedle udziełonej 
naszemu współpracównikowi infor- 
macji przyjęto na podstawie odby- 
tei swego czasu narady „asęsorów 
Urzędu rozjemczego dła spraw najmu 
pewną stałą norime. wedle której u- 
stala się obecnie we Lwowie czyn- 
sze naimu wraz ze wszystkiemi do- 
datkami miejskiemi (podatek wodo- 
ciągowy i mieszkaniowy) oraz ze 
wszystkiemi dodatkami przewidzia- 
nemi w ustawie z tytułu zał 
rządu realnościa (opłaty za czyśz- 
czenie odpływowych kanałów, do- 
starczanie światła dla sieni, scho- 
dów i korytarzy. tudzież za czyszcze 
nie głównych przewodów  kotnino- 
wych wreszcie za częściowe wyna- 
grodzenie dozorcy). -- Norma ta sto- 
sowana od dnia 1. lutego br. przed- 
stawiala się w następwący prosty 
sposób: 

a) Przy mieszkaniach do 6 pokoi’ 
włącznie i lokalach na szkoly i u 
rzędy należy czynsz płacony w czer 
wcu 1914 pomnożyć przez 96: 

b) przy mieszkaniach powyżej 6 
pokoi przez 129. zaś 

c) przy sklepach. lokalach han- 
dłowych. przemysłowych i t. p. przez 
152. 

Cyfra uzyskana przez mnożenie 
wyraża kwote mającą się płacić w 
markach polskich. 

x 

Rada miasta Lwowa podwyższy- 
ła z dnien: a kwietnia 1923 wyso- 
kość podatku od lokal z 200 pre. na 
500 pre. W myś. ustawy o ochronie 
lokatorów z JŚ grudnia 020 Nr. 4 
Dz. u. RZ. ex JOC] maią ovłacać 
podatek ten lokatorowie. skutkiem: 
tego ulegnie dotychczas przyjety 
mnożnik 90. względnie 152 zmianie 
o tyle. że będzie od 1 kwietnia 19.23, 
wynosił przy mieszkaniach 102. zaś 
przy lokalach przemysłowych 164. 
Dla przykładu przypomina się, że 
przy czynszu wvnoszącym w CZET- 
wcu ł9]4 koron 100, będzie obecny 
czynsz za uieszkanie wynosił Mk. 
10.200. przy lokalu przemysłowym 
16.400 Mk. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28. marca 1923, 


-e 


wzatański vv y rol. 


Lwów, 27. marma. 
Nie wzdrygnął sią trybunał so- 
wiecki przed wydaniem wyroku 
śmierci. Nie dotarły głosy oburzone- 
go i zdumionego cywilizowanego 
świata do zdepraworwanych zbrod- 
niczym szemiosiem sumień władców 
sowieckich, Do poprzednich aktów 
strasznego terroru stosowanego wo- 
bec księży katolickich dodano rowy 
w ohbyazie swej i wyrafinowaniu 
przewyższający wszystkie dotych- 
CZASOWE, 
Ks. arcybiskup Cieplak i ks. pra- 
łat Birfkiewioz skazani na śmierć. 


Dwu księży skazanych ma 10. lat 
więzienia, reszita na SBlata więzie- 


nia... Wyrok śmierci ma być wyko- 
nany w Wielki Czwartek... oto su- 
che sława, rzucone drutem telefo- 
niczym w Świat, a brzmiące jak 
szatańskie szyjderstwo z naiistotniej- 
szych uczuć polskich, jak cyniczne 
maigrawanie się z wszelkich kry'le- 
nów sprawiedliwości, prawa i hu- 
manitary zu. 

W każilej duszy polskiej drga 
burza splątanych uczuć i refleksii 
Boć cziując każdym fibrem duszy 
całą zgrozę sowieckiego wyroku; 
przyjmujczny go równocześnie jako 
akt konsekwentnie rozwijanego przez 
sowiety systemu zbrodni i szantażu, 
Wiuzak nie można się było spodzie- 
wać aktu prawa ze strony sowie- 
'tów, których istnienie zrodziło się w 
morzu bazprawia i niem się pod- 
trzym e. 

Wyrok ostatni jest krwawą kord- 
ną, wieńczącą dotychczasowe akty 
terranu, wyniierzone przeciw ży- 
wiożowj polskiemu i jego duchowym 
przewodnikom na abszacach Rosi. 

W wyroku na arcybiskupa Cie- 
plaka i iego towarzyszy męczeń. 
stwa 'ułarwnia się ponadto doraźna 
wytafnowana 1acluba sowietów, 
préa zastosowania wymuszeń na 
Rządzie nolskim. OE 
nem bowieni jest, że proces ks. ar- 


od raku, podjęto go nagle po war- 
szawisłcim wyroku na komiunistę Toe- 
plitza i taw. Liczą widocznie sqwie- 
ty na to, że Rząd polski, chcąc ra- 
Tować sowieckich skazańców. €50- 


bietości, czczone przez cały naród 
polski, będzie zrimiszonmy wszcząć 


pertraktacje o wymianę. 

Odpowiedzią na tę szatańską 

prdbę szamiażu musi być stanowcze 
veto narodu polskiego i Rządu. Nie 
możemy dopuścić do tego, by wy- 
rok ma Toeptitza i arcyfb. Ciepfaka 
można było choć ma chwile trakto- 
“ać jako sprawy współmiecne. Nie 
możemy uświęcać precedeasów, jak 
nałoandziej groźnych dla powagi Poi- 
ski, a w skutkach swych najstrasz- 
niejszycł dla tosu Połaków. pozowta- 
łych za kondonem sowieckim. 

Usiępstwo nasze wobec szantażu 
sowieckiego równałoby się wydaniu 
wyroku śmierci na resztki polskości 
na zianriach Rosji. 

Cóż więc mam pozostaje? Dia u. 
wolnienia ks. arcyb. Cieplaka i re- 

szty skazańców músi naród polski i 
Rząd poruszyć wszystkie prężyny. 
Musimy poruszyć opinfę całego cy- 
wiłizowanego świata i zorgamizować 
iego presje morainą i polityczną na 
sowiety. Środki i metody do tego 
celu wiodące muszą być jednak zgo- 
dne z naszym honorem państwo- 
wym i powagą Rzeczypospolitej. 

Źle musi się dziać, bandzo źłe w 
państwie czerwonych satraąpów, sko- 
ro na nowo imać się mmaiszą metody 
bezwzględnego terroru. Widocznie, 
iedymy to jeszcze Środek, pozwala- 
jący utrzymać się jm jeszcze jakiś 
czas na powierzchni. Wysila się 
podninowant moc W peeh 
podrygach. 

W boiesnych releen naszych, 
wburdzonych 
am na chwile mie zapominajmy o 
tem, że sowieckie zbrodnie same się 
wysiłą, że je pochłonie męczeńska 
| niezliczonych ofiar sowieckie- 


cyb. Cieplaka trwał w zawieszeniu i go tenroru 


Arcyb. Geplak skazany na Śmierć. 
śtanowcza interwencja Prezesa Min. gen, Sikorskiego. 


Rząd polski ostrzega sowiety przed następstwami wykonania 
wyroku, 


Moskwa. (PAT). 
ńad ranem zapadł wyrok w sprawie 
biskupa Ciepłaka i 14-tu księży pol- 
skich. 

Biskup Cieplak i ks. prałat Bud- 
'klewicz zostali skazani na Śmierć. 
‚Wyrok ma być wykonany w czwar 
tek. 

Pozostali oskarżeni skazani na 
karę więzienia od 3 do 10 lat. 

Warszawa. (PAT.) Wobec otrzy- 
mania wczoraj rano urzędowej wia- 
domości o tem, że proces przeciwko 
biskupowi Ciepłakowi i tow. w Mo- 


skwie skończył się w nocy z nie- | 


dzieli na poniedziałek skazaniem na 
śmierć bisk. Cieplaka i prałata Bud- 
kiewicza, zaś reszty księży na 
mniej lub więcej długoterininowe 
więzienie, i że wyrok Śmierci ma 
być wykonany w ciągu 72 godzin. 
Prezes Rady Ministrów gen. Sikor- 
ski zaprosił przedstawiciela Rosji 
sowieckiej Obolstskiezo i 
następujące oświadczenie 
„oząch opinia polska śledził 
zawsze z uwagą i zaniepokojeniem 
postępowanie rządu sowieckiego 
w stosunku do Kościoła katołickie- 


złożył mu | 


Dnia 26 bm. į 


i 
i 
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go i ich duchownych przedstawicieli 
które dotyczy bezpośrednio 
mniejszości połskiei, rozsianej w li- 
czbie 2 miljonów po całej Rosji. Nie 
zgłaszałem żadnego przedstawieria 
w tej sprawie przez czas trwania 
procesu arcybiskupa Cieplaka i in- 
nych księży, ponieważ przędstawi- 
ciel rządu sowieckiego informował 
poselstwo polskie w Moskwie, że 
proces ma znaczenie wyłącznie ior- 
malne i żadnemi poważniejszemi 
komplikacjami nie grozi. Rządowe 
władze sowieckie, pozostawiając 
przez rok czasu arcybiskupa Cie- 
plaka i innych księży na wolnej sto- 
pie, a następnie aresztując ich 10 | 
dni temu i wydając wyrok Śmierci, 
który ma być wykonany w ciągu 
trzech dni, dowodzą najlepiej, że 
proces ich lest przez rząd sowięcki 
świadomie 1 dla ubocznych wzgię- 
dów inscerizowany. 

Występując w tej chwili nietyt- 
ko jako przedstawiciel Rządu po!- 
skiego, lecz jako rzecznik opinii ca- 
łego cywilizowarego Świata, którą% 
z oburzeniem piętnuję ten bezprzy- 
kładny, akt gwałtu nad wolnością 


sowieckim wyrokiem | 
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sumienia i nad elemesntaruemi pra- 
wami człowieka. ostrzegam rząd So- 
wiechi, że odpowiedzialność za Wwy- 
konanie wyroku, który wierna nie 
wspólnego z wyrmiiarei:a sprawiedil- 
wości, całkowicie i wyłącznie Spa- 
dnie ua rząd sowiecki”. 

Prezes Rady Ministrów gen. Sie 
korski prosił Oboleńskicgo o na- 


tychmiastowe zazsomunikowanie po- 
wyższego oświadczenia rządowi 
Rosji sowieckiej. 


Warszawa. (PAT.) „Kurjer War- 
szawski* donosi: Poseł sowiecki O- 
boleński był wczoraj przyjęty przez 
Prezesa Ministrów gen. Sikorskiego 
w związku z wyrokiem Inoskiew- 
skim ta arcybiskupa Ciepłaka. Pre- 
zes Ministrów nie ukrywał swego 
oburzesia z powodu tego bezprzy- 
kładnego wyroku. 


Tleroni XX. wieku. 


Dale społoczeńs 


teo polskie pięśnuje hanieksg Wyrck. 


Wszystkie orgzna warsz. ostrzegają przed „wymianą” skazańców. 


Warszawa. (AW.) Dzisiejsza pra- można mieć złudzeń co do czystol 


sa warszawska bez różnicy kierun- | 
ków politycznych łączy się zgednie | 
w pełnym oburzenia proteście prze- 
ciw potwornemu wyiokowi sądu 
moskiewskiego. —— Dzienniki prze- 
strzegaią opinię polską przed szan- 
tażem sowieckim, który może mieć 
na cehi doprowadzenie do wymiany 
skazanych księży na więźniów ko- 
munistycznych w Polsce. 

Pos. Stroński w „Rzeczypospo- 
litej“ w artykule p. tyt: „Neroni 
XX wieku” zestawiając metodę po- 
stępowania władz sowieckich wo- 
bec szkół i kościołów w Rosji, do- 
chodzi do przekonania, że cynizm i 
wyrafinowanie władz sowieckich o- 
raz ich metody pozostawiiy w tyłe 
metody carskich rządów, że ten nie- 
słychany wyrok ukazuje w Rosii 
sowieckiej otchłań rozbkestwienia i 
prześladowań iakich nigdy może na 


świecie nie było.. Połska, występu- | 


jac w obronie duchowieństwa kato- 
lickiego, broni nietylko sprawy pol- 
skiej, ale jest równocześnie maada- 
tarjuszką katolickiego zachodu. 
„Gazeta Poranna“ — „2 grosze“ 
twierdzi, że pod żadnym pozorem 
nie wolne wdawać się w jakiekoł- j 
wiek targi i układy z bolszewikami 
o życie skazanych księży. O żadnej 
wymianie, przebywających w na- 
szyoji więzieniach komunistów na 
skazanych księży nie może być 
mowy. 
„Kurier Polski“ dowodzi, że nie 


| politycznego (a nie sądowego) cha- 
rakteru wyroku. Wyrok odsłama 
gtęboką przepaść, istniejącą między 
Rosią a resztą ludności, przepaść 
wykopaną przez bolszewizm. Dziś 
cały świat spogląda na Moskwę z 
pogardą i wstrętem, a z czcią i go- 
rącem współczuciem uchyla czoła 
przed męczennikami wiary. 

„Kurjer Poranny“ pisze, że wy- 
miar sprawiedliwości w Rosji, gdzie 
sądownictwo jest ślepem tarze- 
dziem władz politycznych.jest tylko 
krwawą ironią. Krylenko, prokura- 
tor, dawny nauczyciel carskich 
szkół w Królestwie Polskiem, swę- 
go czasu narzędzie Hurki i Apuchti- 
na, był nietylko oskarżycielem, ale 
i dyktatorem wyroku. — „Kurjer“ 
przestrzega przed  ewentualneini 
konsekwencjami wymiauy skaza- 
nych księży na więźniów komuni- 
stycznych w Polsce, gdyż w przy- 
szłości żądania sowietów mogą iść 
coraz dałej. 

Warszawa. (M.) Prasa warszaw. 
stwierdza, że wyrok moskiewski 
wywołał oburzenie nawet wśród 
mniejszości narodowych, które soli- 
darnie potępiają go jako hańbę XX 
wieku. 

Warszawa. (AW) Koła dyoma- 
tycznie stwierdzają, że inscenizacia 
morderstwa sądowego nad arcykb. 
Ciąpiakiem i ks. Bntkiewiczem wy- 
wołała powszechne oburzenie wśród 
państw europejskich, 


Sowisty cha wodostać z wiezienig [elita 


W tym celu zainscenizowały w ostatniej chwik proces księży. — 


Rząd pols:i nie 


zgodzi się na tę wymianę — z:słosuje natc- 


miasi najdalej idące środki represyjne wobec sowietów 


Warszawa, (Tel. wł.) W titei- 
szych sferach rządowych panie 
przekonanie, że skazanie arcyb. Cie- 
plaka wraz z towarzyszami przez 
moskiewski trybunał sowiecki ma 
na celu zmuszenie Rządu polskiego 
do wydanią młodego Toeplitza i 
tow. w zamian za skazanych ksieży 
katolickich. Jednakże Rząd potki 
nie ma zamiatu dopuścić da też 
„transakcji“, uważając ia ©a poni- 
żenie godności arcykapłana j ka- 


płanów „patrjotów. 

Natomiast Rząd polski zdecydo- 
wany jest zastosować najdakj idące 
Środki represyjne wobec rządu so- 
wiockiego w razie | sąwiety 
odważyły się ten haniebny wyrok 
wykonać. Za pośrednictwem Nun- 
ciusza Msgr. Lauri Rząd polski 
zwrócH się już do Watykazu zaroś. 
bą O energiczną ueir"encję w spra- 
wie skazanych kapłanów. 


mtorwetcja Rządu polskiego. 


Nota do Rządu sowieckiego. — Sprawozdanie z wspólnej akcji, 
Europy. 


Warszawa. (M.) Rząd polski po- 
lecit swemu  przedstawicielowi dy- 
płomatycznemt w Moskwie p. 
Kncilowi zwrócić się do Kufnisarja- 
iu ludowego ć0 spraw zagr. z odpo- 
wieda notą w sprawic wyroku na 
arcyb. Cieplaka i 14 księży katol 


Dalszą akcją Rządu polskiego w 


tei sprawie było zwrócenie się do 


wszystkich państw europejskich, o- 
raz do Watykanu z prośbą o współ- 
na akcje w sprawie wyroku moskie- 
wskiego. 


Warszawa, (AW) Mimèstassiwo, 


í- 
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Spraw , Zagranicznych przestało hig, 
Skrzyńskiemu, bawiącemu we Wie. 
szech dokładne iniutniacje o insc- 
8  PEOCeSu arcyb, Cieplaka, Min, 
/ krzyński przy sposobności zetknię- 
Ga się z Mussolini będze miał mo 
Żność interweniowania w tej spra- 
wie. Nuncjusz papieski w Warsza- 
wie Msgr, Lauri na skutek starań 
sra polskiego zwróci: się do Wa. 
Å Z pismem w sprawią arcyb. 
Cieplaka i księży, dk 


—— 
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Intrygujący Riuh 
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sioristyczny. 

Lwów. 27. marca. 
| (W) W zwaz pop wiająg:e- 
mi się wjadowsościemi s jar mó 
przemożzym wpł,we rzekem: ze- 
da opa a się we Lwowie jrzy 
' p Oamañskioj L 26. „Klubu 
wschedn 0-galicyjskich posłów iso- 
natorów żydowszich' którzy meli 
podjąć akcję iniorm wania i irte:- 
RENCJ] we wszelkich sprawach 
Swoich wyborców u władz i u 
rzędów paiskich dowiedujeny sę 
że Żódła wiaryrodnego, Że Wos- 
wodą [wawskl wydał osólniii.m z 
dnia 14 ma cı br. L. 2820 23 (Wo- 
Jewództwo lwowskie, W; dział pre- 
zydjalny) pole enie de wszystkich 
Podw adsych mu urzędów, aże y 
aż do rozstrzygniącia k mpeżencii 
3£0 Klubu przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w urawach s która 
mu schodzi, nie uwzg ędniały jego 
ntar sisi, przyszem Wajswoda 
lołożył nacisk w ten rozporz1d:e. 
Diu ną to, że bezwz alęin e na wply- 
Wy postronne, t k spraw urzędo. 
wych, na które Kiub ten powoły- 


wać się bedz; 5 
ŁĄ diej zwi nie może uleg'ć 


EEK ETER ZAPORA AEGEE DLA 
Z ŞALI KONCERTOWEJ. 


(„ uih“, oratorium jerzego Schu- 
manna.). 

Lwów, 27. marca. 

Sztuka kompozytorska w; kazuje 
(dziwug predylekcję do pewnych aa- 
zwisk, Przytabzam tu dla przyj łą- 
du często pojawiające się w histo- 
Tji muzyki nazwisko „Strausk«, 
Prócz „dynastji* Straussów, która 
obdarzył , świat muzykatny Józefem, 
Edwarderi i janem, słynnym , krc- 
lem walców’, wybitne w sztuce 
stanowisko zajął znakomity moder- 
nista R'szard Strauss, a ponadto 
Wsławił się osiatniwi czasy, jako 
autor licznych operetek, p. Oskar 
Strauss. Obecnie przypomina rain 
koncert niedzielny dwóch Schuman- 
nów, nie złączonych adnym wę- 
złem pokrewieństwa; wielkiego ru- 
mantyka Roberta i urodzonego w 
roku 1866 Jerzego, dyrygenta Fil- 
harmonji w Gdańsku i w Bremie 
następnie  dyrestora berlińskiej 
„Singakademie* i twórcę przepię- 
knego oratorjum biblijnego „Ruth* 
Z historji biblijnej Rithe ko 
r.ystali już iani kompozytorowie 
nie dziw wię:, że doskonale nada- 
jący się jako podkład do oratoryj- 
nego dzieja temat zachęcił rów- 
nież do pracy znakomitego muzyka 
Jerzego Schumanra. Rezultat teo 
wysiłku talentu, a raczej, żeniałnej 
pomysłowości jest imponujący į — 
Śmiało rzec można — istotnia fa. 
scynujący słuchaczów pięknoścą 
lzmienia zespołów i osazałości 
efektów harmonicznych. Jest to 
dzielo modernisty, rozporządzające” 
go nietyłko sprawnością techniki 
SMpozytorskiei, lecz obdarzonego 
Radło dużymi zasobami or gi~ 
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„GAZETA LWOWSKA" 


z dnła 28, marca 1923. 


«a złedzieju czapką gore. 


Sowieły boją się rzekomych zbrojeń Polski. 


Warszawa. (M.) Z Msskwy do- 
nesta: Raurk-Sobelsax zam eś.ił 
w moskiewskiej „r rawdzie* artykuł 
w którym wywodzi, że kiządr0'ski 


powełał w ostatnim czasie pog 
iseń G00.000 ludzi i twierdzi, iż 
ten cz»n Rządu polskiego stoi 


w rażącej sprzeczności z pokojo- 
wem starewis icm delegacji pol- 
„kiej na konferencji rozbrojeuiowej 
« Mosswie 


| 
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anweäci: i prawdziwego | 
ro; Siczeią wąyatwóczość obe,ść 
się więc może bez przesadnie zż- 
wikłanych zwrotów hzrmonicznych, 
bez afektacji opartej na elek ach 
sąsiadujących z kakofonią i bez ca- 
łego tego arsenału nowoczesnych 
saruk i sztuczek, które w wielu 
wypadkach odg ywają tyłko roię 
płaszcza, zasłaniającego utó twe 
pomysłowe i biak treści muzycz- 
neje Podstawę tej twórczości sta- 
nowi muzyka, wypływająca z na- 
chnienia o charakterze mis:ycz- 
nym; wszystko iune, potężne sfekty 
wokalne, artystycznie opracowana 
budowa polifonji i kolerystyka u- 
riadu instrumeniain:go są tylko 
czynnikami poedroszącymi piękno 
i okazałość formy dzieła i po:ęgu- 
jicymi tem samem intensywność 
zjęboś cr wrażeń. „Ruth“, Schu- 
ianzaą przedstawia się więc jako 
"spzniałe arcydzieło z dziedziny 
muzyki oratoryjnej, jako moil wie 
najwierniej za, idealna wprost iu- 
"tracja biblijnego tematu i jako po- 
iywająca, obliczosa na smak a ty- 
styczny znawców, a bogata pod 
« zględem treści i formy kompozy- 
cja, o kłórej ziesodotaa pisać bez 
slów niekłąmanego i ognistego en- 
tyzjazmu. 

Muzykalny słuchacz odnajdzie 
w „Ruth“ mi.ósiwo ustępów prze- 
pięknych, cdznaczających sę spo- 
'ęgowariem  efekiu zbiorowego 
brzmiejia do artystycznego „m xi- 
mum“. Do nich zaliczam osnuty 
na melodi ludowej hymn (zakoś- 
czenie części I), opartą na mcety- 
wie Febre;sk'm modlitwę kavłana 
„ochwalżn bądź nam we dnie“, 
chór duchów w cz. Il, a przede- 
wszystki.m końcowy, nad wyraz 
porywejący hym» do miłości Nad- 
zwyczajnie interesującą jesi zasto- 
sowana do d%wyptklenia oriental- 
nego charakteru niektórych tema- 
tów instramentacja — układ przy- 
pomina ący częstokroć dźwięk mu- 
zykł starożytnej — I w ogóle ko- 
Gryt całości, Świadczący o mis- 
trzowskiem opanowaniu efektów 
instrumentalnych i użytych w tym 
celu środków technicz. Ułożony na 
le histotji biblijnej tekst jest po- 
etyczny, polski iego rrzekiad u- 
m ejętnia opracowany przez S$. 
Pas:awskiego, nie cdbiega od sty- 
ju orygi ału. S human napisał o- 
ratocjum „Ruth” -- swe opu: 50 — 
w roku 1948. 

Wykonanie tego dzieła prze- 
ważnie siłami Konserwatorjum by- 
ło więcej niż nienaganne i przy- 
nosło zaszczyt artysiycznemu dy- 
rygentowi Drowi A. Sołtysowi. 
Niewiem czy wszyscy uczestnicy 
tej produkcji zdawali sobie spra- 
wę z nezwykłych trudności towa- 
rzyszących  wystudjowaniu tego 
skomplikowanego utworu. Przeła= 
mała je kilkumiesięczna goriwa 
praca dysygeuta i chórów. Z So- 
dstów wymieniam na pierwszem 
miejscu świetną w całem tego sło- 


Radek usi.uje dowieść, że Ro- 
sja sowiecka ufając pokojowym 
dążeniom Polski, obniżyła swcj: 
zbrojenia do minimum, obecnie za 
pairzy z największą tioską ra wy- 
tężone zbrojenia Polski 

Radek kończy twierdzeniem, i: 
dotychczasowe dążsuia R sji 
pokojuwego wspóiżycia z Felek. 
stele razh jały się o m'iiarną pe- 
litykę Polski. 


wa znaczeniu wykonawczynę T 
tji Rh, p. A ksanter Lub c7 iu- 
tystkę wybiinie muzykału., któr- 
wydatny o srebrzystym dźWię:u 
sopran, wydoskonalony w SZk> £ 
prof. Zaremby, dominował nac 
zespołami i przyczynił się w pierw- 
szej linji do podniesienia koncer- 
towego efektu niedzieinej produkci 
Sekundowała jej, wykazując nie- 
mniejsze zrozumienie stylu orat.- 
ryjcego, sumienna przedstawiciel! a 
postaci Noemi (partja raczej e:zc- 
sopragowa niż alt w ) p L Klu: 
Pfauowa. W partji basowej Boasa 
odniósł duży i rzetelnie zągiużon; 
sukces artysta opery lwowskiej, n 
Herman Horner. Piękny, z zru%1u:- 
mieniem frazujący głos tego cenio- 
nego śpiewaka znalazł tu szerokie 
pole do popisu. Z uznaniem t:ż 
podnieść należy współudz ał bary 
tona p. Ernesta Millera, inierpiety 
var ji kapłana, Dzieio Schumanna 
i jigo wykonanie, z zapałem oklas- 
kiwane po każdej części, wywarły 
szereg wrażeń dodatnich i niecrze- 
ciętnych. 

Fr.ĘNeuhauser. 


Komisarz oszczędnościowy. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“). 
Warszawa, 27. marca. 
W zyiązku z uchwałą Rady Mi- 
nistrów o mianowaniu komisarza 
oszczędnościowego na stanowisko 
to ma być powołany p. Eugenjze 
Starczewski, 


O zaradzenie przesileniu 


prasowemu. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 

i Warszawa, 27 marca. 

W pierwszej po owie kwietnia 
adbęvzia sę p-d przewodni twem 
Frezesa Rady Minis rów konferen 
„ja prasowa, w której wezmą w- 
dział przedstawiciele rządu oraz 
przedstawici:ie całej prasy perjo- 
dycznej. Rozpatrywane będą dezy- 
deraty i postu aty prasy zarówno 
w zakresie wydawniczym jak i pu- 
blicystyczno-iniormacyjnym. 


okon Sary Bernhard. 


(Telegram „Qazety „Lwowskiej"). 
wedr, marca, 
aN Fr. Presse“ donosi z Pary- 
ża: Znakomita artystka dram. $ ra 
Bernhard zmarła wczoraj, o godz. 
8 wisczorem. 
S E WMO 
DROBNE WIADOMOSCI. 
(Skróty teleg amów.) 

— Rokowania stronnictw libe- 
ralnych L, George'a i Asquita, ma- 
jące na celu stworzenie wspólnego 
bloku nie doprowadziły do rezul- 
tatu. 

— Senat fran uski uchwalił 
wniosek w sprawie przeniesienia 
zwłok Micheleta, Renana i Quineta 
do Panteonu. 


5 
— węg. B. Kot. zaprzecza wia- 
"mości poda ej przez dzienniki, 
a «by w najbli szrm c/asie prze- 
widziana b ła :e:.cns:ru.cja rządu. 

-— Wczoraj zastrze'any został 

7 mia:seowości wetter w zagłętiu 
"uory pew.en trancus.: kapiel. 
— Rząd włoski p łecił komisji 
o'zeprowzdzenie studów w Spr:- 
«ie oddania kolei państwowych w 
zarząd prywatiw. 
— H'szpzńskie „kortezyś będę 
rożwiąza:e 10 uwietnia. Wybory 
to izzy p seSkiej odiiędą się 129 
kwietnia a do seraiu 13 maja, 
Nowy parl.ment zbierze się d. 21 
deja. 

— Z Moskwy conoszą, że wy- 
ona item wyrok mice na, 
w chesoń .ichobywat ath, S-a- 
inych za s:pegoswo W tym sa 
myt. czasie m.i sę ¿dye w Re- 
wu proces pr eciuko d"on" pra- 
cownikem poselstwa sowiecki: o, 
ossarżonymi o szpiegostwo, cbaj 
eska żeni zbiegli jsdnak do R cji. 
— jak dente szą pisima, res jsko- 
sustrjacki konfi.t, powstały na ile 
żącań wydania gmachu rosyjskiej 
ambasady w Wiesinu rząd:wi so- 
wieckiemu, zaa: trzył się Rząd So- 
„ietw odw. łał sw. gu przedstawi- 
ciecia wisdzńskiego do M skwy. 
— Z: Słanów Zjednoczonych 
d'nos.ą, że mjr Hefferniaxn pobit 
rekord szybkuśc. na s mo'ocie, 
prze ywając w jednej gudzinie 
400 klin. 

— W Kalonji aresztowano spraw- 
cę zamachu na Swee:sa, riejakiezo 
Karo'a Deutschmana. Aresztoweny 
nie przyznaje się dowiny. Papiery 
znalezione w dummu aresztow-ne:0 
stwierdza 4, że jest on fanatykiem 
politycznym. 

— Program prezydenta Hardinoa 
na najbliższej sesji tozgresu ma 
między innemi zawierać złagodze- 
nie ustawy immigracyjnej. Wajbliż- 
szy spis dudności wyk:żte ubytex 
10 milonów ludzi w Ameryce, 
jeżeli nie będą zmienione dotych= 
c asowe przepisy» inimigracyjne. 
Męd.y funkcj. narjuszaa.i 
pocztowymi w Austrii a radem 
doszło do porozumienia, wobec 
zego funkcjona jusze pocztowi za- 
przestali biernego oporu. 


lakaz przewozi jaj jaka 
bageżu. 


Z środków do csiągn'ęcia zniżki 
cen za jaa. 
Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszaw: , 27 marca. ' 
Ministerstwo koiei żelaznych 
wydało dnia dzisiejszego telegra- 
ficzne zarządze ie do wszystkich 
urzędów kolejowych na całym œb- 
szarze Rzeczypospolitej, zakazujące 
bezwarunkowo az do odwełani» 
przy;mowania przesyłek jaj do prze» 
w zu pociągami osebowemi jake 
bagaż, bez wzgledu na rodzaj * 
sposób opako vania 


intrygi Stinnesa. 
Warszawa, 27 marca. 

(M) Z Rzymu donoszą: Jak sły. 
chać Hugo Stinnes pryb;ł do 
włoch w tym celu, aby par: zumieó 
się z człon:'ami dełagacii amery 
kańskiej na  iędzynar. kongr.a zb 
handlowych i szłonić przemysiow- 
ców amerykańskich do interwenej 
nb rzecz Niem ec. Zamiary te Stin- 
nesa spotkały się iednak „e ste- 
nowczym sprzeciwem ameryk pr e“ 
mysłoewców, którzy nie cheą w ten 
sposób zmusić rządu waszyngtoń: 
skiego do wyrzeczenia się neutralu 
ności : 


Kronisa. 


Środa, 25. marca. Rz. kat: Sykstu- 


Sa. — (jr. kat: Ahapia m. — Słowiań- 
ski: Krzesława. 
Aadijencie u Prezyd. Wołciechow- 


'sklego. Kancelaria cywilna Prezydenta 
Rzeczypospolitej komunikuje: Począw- 
szy od Wielkiego Poniedziałku aż do 
10. kwietnia włącznie, audjencje u Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej z wyjątkiem 
audjencji czionków Rządu, udzielane 
nie będą. 


Wyiazd Prezyd. Wojciechowskiego 
do Spały. Z Warszawy tełefonują: W 
środę Prezydent Rzeczypospolitej p. 
Wojciechowski wraz z rodziną wyjeż- 
dża do Spały. gdzie przepędzi święta. 
Prezydent kady Ministrów Sikorski 
wyjedzie również do Spałv. ale dnpie- 
ro w piątek i zabawi tam do wtorku. 

Soncrynek Świsieczny w urzędach. 
Z okazii świat Wielkanocnych, w dniu 
30. b. m. służba w państwowych urzę- 
dach wojskowych i cywilnych zakoń- 
czy się o sgudzinię l2:tej. a Wielka S0- 
bete oraz dni 1. i 2. kwietnia, hędą wol- 
ne od zajęć urzędowich. Na okres 
świąteczny ud 39, do 4. xwietnia urzęd- 
meyv mogą Otrzymywać urlopy, pod wa- 
runkiem jednakże. że urlopowanych nie 
może być więcej. niż 50 proc. urzedni- 
ków danego wydziału. 

P. Rybiński dyrektorem P. K. K. P. 
Z Warszawy telefonują: Tymczasowy 
kierownik F. K. K. P., p. Rybiński, ma 
bvć w naibliższych driach mianowany 
dyrektorem tej instytucii. 

Emerytury dla wojskowych. 4 War- 
szawy donoszą: Do laski marszalkow- 
skiej nadesłaio Ministerstwo spraw 
wojsk. projekt noweli do ustawy z 5. 
sierpnia 1922 o zaopatrzeniu emervtal- 
nem wojskowych i ich rodzin. 

Zjazd proiesoerów szkół handlowych. 

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
trzydniowy zjazd profesorów i dyrek- 
torów szkół handlowych. Otwarcia do- 
konał kierownik ministerstwa oświaty 
p. Mikułowski - Pomorski. Przedmio- 
tem obrad Zjazdu jest ustalenie jedno- 
litego programu szkół handlowych. 
, (u) Wstrzymanie biegu pociągów 
sodmiejskich w niedziele I w święta. 
Począwszy od 1. kwietnia W23 wstrzy- 
muje się w niedziele i rzym. kat. święta 
bieg pociągów podmiejskich, kursują- 
cych codziennie pomiędzy Przewor- 
skiem a Jarosławiem, Samborem a Du- 
błanami, oraz pomiędzy Krasnem a Zło- 
czowem. 

Dla ruchn świątecznego na koleji 
kursować będą ze Lwowa do Warsza- 
wy i z powrotem przez Rozwadów- 
Lublin dodatkowe pociągi pośpieszne, 
Odejdą one ze Lwowa w czwartek. 29. 
i piątek, 30. marca, oraz w poniedzia- 
łek, 2. i wtorek, 3. kwietnia (pociąg po- 
Śpieszny nr. 904 II. część) o godz. 19.30, 
przybędą zaś do Lwowa z Warszawy 
w dniach 30. i 31. marca, oraz 3. i 4. 
kwietnia (pociąg pośpieszny nr. 903 II. 
część) około godziny 9.20. Pociągi ie 
prowadzić będą wagony l, 2 i 3 klasy. 
— Ponadto będą uruchomicne ze*Lwo- 
wa do Warszawy i z pawroiem przez 
Belzec - Rejowiec dodatkowc pociągi 
osobowe, wyposażone wagonami tylko 
3 klasy, a mianowicie odejdzie ze Lwo- 
wa w piątek, 30. marca, oraz w ponie- 
działek, 2. kwietnia, dodatkowy pociąg 
osobowy mr. 922 II. część, o godz. 23.40, 
zaś przybędzie do Lwowa w sobotę, 31. 
marca, dodatkowy pociąg osobowy nr. 
921 II. część, około godziny 6.20 i we 
wtorek, 3. kwietnia, dodatkowy pociąg 
osobowy ur. 923 II. część, około godzi- 
ny 17.55. 

Po usunięcin zasp Snieżnych został 
podjęty z dniem 23. b. m. ogólny ruch 
na Hnii wąskotorowej Nowy Łupków - 
Cisna. 

Walne Zgromadzenic Związku Urzę- 
dnixów Bankowych odbyło się w nie- 
dzielę, 25 b. m. o godzinie Il rano, 
przy bardzo licznym udziale członków, 
w Sałi Tow. Gospodarskiego. Obrady 
"zagaił dotychczasowy prezes Związku 
p. Szaynowski. Sekretarz p. Antonie- 
„wicz odczytał sprawozdanie z czynno- 
i&d za czas ubiegły, a skarbnik p. Sza- 
"lit zdał sprawę ze stanu kasy. Oba 
sprawozdania przyjęło Wałne Zgroma- 
dzenie do zatwierdzającej wiadomości. 
W dalszym ciągu uchwaliło Wahie Zgro 
madzenie prawie jednogłośnie przystą- 
pienie Związku lwowskiego do Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Banko- 
wych i Ubezpieczeniowych Rzeczypo- 
spolitej z siedzibą w Warszawie. Z po- 
wodu rezygnacii całego dotychczaso- 
wego Wydziału. przystąpiono do wy- 
„boru nowego Zarządu Oddziału lwow- 
skiego. w którego sklad prezydjum we- 
„Sali jako prezes p. Marjan Kowarz, 22° 


„GAZETA LWOWSKA" a diia 28. marca 1923. 
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Polski, 


Warszawa. (AW.) Prezydium 
„Białoruskiego Komitetu" w War- 
szawie opublikowało w prasie de- 
klaracię, w której między innymi 
czytamy: 

„Ostatnia decyzja Rady Amba- 
sadorów w sprawie uznania granic 
wschodnich kładzie kres podziem- 
nym inirygom wśród Słowizn pol- 
skich, Naród białoruski rozumie, że 
nie w walce z Polską, lecz pod osto- 
ną państwowości połskiei znaleść 


pp. Michał Nycz z Akc. Banku Hipot., 
Eugeniusz Fiala z Polskiego Banku 
Krajowego i p. Kazimierz Fiławski z 
Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
jako wiceprezesi. Nowoobrany prezes 
p. Marjan Kowarz objął przewodnictwo 
i po wygłoszeniu przentówienia progra- 
moweęgo zamknął Walne Zebranie. Z 
przemówienia tego odnieśli zebrani na 
Zgromildzeniu wrażenie, że pod nowem 
przewodnicwem człowieka znanego z 
pracy społecznej i energji, Zwiazek wej 
dzie na nowe tory i będzie mógł słusz- 
ne żądania swych członków do pomyśl- 
nego doprowadzić rezultatu. 

Littera nocet, litera docet. We 
wczorajszym sonecie „Tajemnica“ za- 
szty omyłki, które domagają się spro- 
stowania. Zawierając rym i sens, wy- 
drukowauo w w. 6 od dołu a 


jm 
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„Słowa 
zam. „słowu, w przedosiatnim wyraz 
„czerwone“ przeobraził sie w „nerwo- 
we“, 

Szezęśliwa Warszawa! Nasz kores- 
pondent warszawski telcionuje: Koszty 
utrzymania w Warszawie, wedlug o- 
bliczeń główn. Urzędu statystycznego 
wzrosły w drugiej połowie marca b. r. 
o 6,84 proc. Za marzec b. r. do dnia 17. 
b. m. wzrost drożyzny wynosi 26,9 pre. 
Za cały miesiąc zwyżka wyniesie praw 
depodobuie ponad 30 pre. Wysokość jej 
ustalł ostatećznie gł. Urząd statystycz- 
uy w dniu 27. b. m. 


„Danziger Zig. bez prawa debitu. 
Z Warszawy doroszą: Władze polskie 
odebrały debit pocztowy na terenie 
Rzeczypospolitej organowi gdańskich 
kół niemiecko -  nacjonalistycznych 
„Danziger Zeituig* ze względu na, wro- 
gie stanowisko wobec Połski. 

Śplączka w Warszawie. W Warsza- 
wie skonstatowano J3 wypadków śpią- 
czki. Cztery z nich byty śmiertelne. 

Dyrekcja poczt i telegraiów komu- 
nikuje: Zwraca się uwagę publiczności, 
iż z dniem 1. kwietnia br. wchodzi w 
życie podwyższenie opłaty za omówio- 
ny adres tełewraficzny wzgl. doręcza- 
nie tełegramów a pewnych porach dnia 
do oznaczonych dwu miejsc w tej sa- 
inej miejscowości, z 9.000 mk. na 15.000 
mik. kwartalnie. Interesenci wimni prze- 
to jak najrychlej uiścić w przynaicznych 
urzędach pocztowych i telegraficznych 
taryiową opłatę ża powyższe Świadcze- 
nia za II. kwartał br. lub też wyrównać 
przypadającą różnicę o ile opłata za ten 
kwartał została już uiszczoną, wedlug 
dawniejszego wymiaru, gdyż w prze- 
ciwnyim razie zgłoszone Skróty. adre- 
sów tęlegraficznych wzgl. zastrzeżenia 
na doręczanie telegramów w różnych 
porach dnia zostaną z dniem 1. kwietnia 
w zapiskach odnośnych Urzędów pocz- 
towych i telegraficznych skreślone. 

Przeciw prołektem podatkowym, ob- 
ciążającym tylko jedną warstwę, u- 
chwalono rezolucje protestujące na ze- 
braniu, jakic odbyło się wczoraj w 
wielkiej sali Izby rękodzielniczej, pod 
przewodnictwem pp. Sehirmera i Pam- 
mera. Reierowali adwokat dr. Mund i 
St. Getritz; przemawiali posłowie Mą- 
czyński, Eisenstein, Frostig i dr. Schrei- 
ber. Zehranie odbyło się z inicjatywy 
l.wowsk. Stowarz. kupców, łzby ręko- 
dziełniczej, oraz Stowarzyszenia kup- 
ców i młodzieży handlowej. 

Kredyt przymnsowy pod zastaw to- 
warów. Min. przemysłu i handlu zwra- 
ca uwagę przemysłowców i rzemieślni- 
ków, że podania o pożyczki, realizowa- 
ne przez P., K. K. P., należy należycie 
ostemplowane, z umotywowaniem po- 
trzeby pożyczki, jej wysokości i termi- 
nu spłaty oraz z wytmienieniem rodzai 
+ ilości towarów. proponowanych pod 
zastaw, przedkładać wydziałowi prze- 
mysłowemu Wojewodztwa. Podania, 
nadsyłane bezpośrednio do minister- 
stwa przemyslu i handlu, nię będą roz- 
natrywanc. 


py 


można spokojny byt i rozwój kilki- 
realny. W zzodnej pracy nad budo- 
wa lepszej doli bratnie narody pol- 
ski i ruski usuną przyczyny zła, mo- 
gace w przyszłości je dzielić". 

Na deklaracji podpisany jest mje- 
dzy innymi Ładnow, b. mibister 
spraw zagranicznych białoruskiej 
Republiki ludowej i prezes deleg?cji 
białoraskiej na konierencję pokejo- 
wą w Paryżu. 


(u) Postój pociagów pospiesznych w 
Krobobyczu-Mieście. Począwszy ox 23. 
marca br. zatrzymują się pociągi po- 
spieszne Nr. 1801 i Nr. 1802, kursujące 
pomiędzy Lwowem a Borysławiem, na 
przystanku osobowym Dłholobycz-Mia- 
sto, co polączone icst z wiełka dogod- 
nością dla mieszkańców Drohobycza. 

Katastrofa samochodowa. Komen- 
dant wojewódzkiej straży granicznej. 
pułk. Nowakowski, wyjechał onegdaj z 
Korca do Łucka samochodem  .Ford*, 
będącym własnością Urzędu Wojewódz 
kiego luckiego. Niedaleko za Korcein sa- 
mochód zaczął źle iść, a szofer, chcąc 
go naprawić, schvlił się z papieroze:n 
w ustach do rezerwcaru. Nastąpii wy- 
buch benzyny i samochód stanął w. plo- 
mieniach. Pułk. Nowakowski zdażył 
wyskoczyć z samochodu. otrzymawszy 
lekkie tylko rany. Samochód jednak 
spalił się doszczętnie, szofer zaś zginął 


na miejscu. poparzony ogniem i roz- 
szarpany  pękającemi częściami rezer- 
woOaru. 


Ziazd pomocników techn. - dentyst. 
Wsch. Małopolski obradował wczoraj 
we Lwowie. Zagaił go p. Bohnusiewicz. 
Omawiano na nim ozólne położenie za- 
wodowe, hyperprodukcię uczniów i Or- 
ganizacji, sytuację dentystów z powodu 
wstrzymania wydawania nowych kon- 
cesji. Uchwa!ono zwołać ogólno -.pań- 
stwowy kongres techników dentysty- 
cznych na 1. lipca b. r. do Lwowa. 

Ogóina suma Banknotów bafszewic- 
kich, będących w obiegu w grudniu z. 
r. wynosiła 186.147.030.000.060.000 rubi. 
Wobec tego kierownictwo bolszewic- 
-kiego ministerstwa Skarbu będzie mu- 
sialo niedługo spocząć w rękach.. astro 
noma. 

Rabunek 100,000.669 mk. Trzech 1- 


zbrojonych w rewolwery bandytów 
weszło do kasy płatniczej Strojnow- 


skiego w Kowlu, steroryzowali kasjera 
i warte kasową i zrabowali około 100 
miljenów mk. w banknotach po 50 ty- 
sigcy. Bandyci zrabowali również z ka- 
sy 2 karabiny i jeden rewolwer. Po do- 
konaniu rabunku bandyci wszystko uło- 
Żyli na wózek, zaprzężony w parę koni 
i udali się w kierunku Jiołub. 

zagadkowy zgon pilota na Prądniku 
Czerwonym wywołał sensację w Kra- 
kowie. Miała go bowiem zastrzelić wy- 
dalona pomocnica kancelaryjna. Spra- 
wy dotychczas nie wyjaśniono. 

Tow. akc. Fabryki fałszywych baf- 
kretów. Z Wiednia donoszą: Śledztwo 
przeciwko fałszerzom banknotów pol- 
skich, prowadzone przez sędziego śled- 
czego, Dra Barbera, wykazało. że ist- 
niało we Wiedniu formalne towarzy- 
stwo akcyjne, mające na celu grupowa- 


nie i puszczanie w obieg falszywych 
banknotów. Akcjonariusze dostarczali 
odbywali 


pieniędzy na kupno maszyil, 
oni zgromadzenia, na których uchwały 
zapadały większością złosów. Na jed- 
nem z posiedzeń wybrany Został dyrek- 
torem towarzystwa akcyjnego Jozef 
Wolif Silberstcin, zaś Kontrolę zgroma- 
dzenia akcjfharjuszy Powierzono nicią- 
kiermu Józefowi Pauberowi. 

(h) Ucieczka aresztantów ze szpita- 
fa. W tych dniach zbiegło ze szpitala 
dwu niebezpiecznych bandytów Stani- 
sław Krejczy i Marian Markowski. 

(h) Skok z pociągu. Eskortowany 
wczoraj z Okr. szpitala w Przemyślu 
do Lwowa, szer. © p. Saperów Bas 
Jurko, obok stacii Suchowola  wysko- 
czył z pociągu i doznał ciężkich obra- 
żeń. 

(dh) Zamach samobójczy. Paweł H., 
zam. przy ul. Bartosza Głowackiego. 16. 
prawdopodobnie n2 tle niesnasek mal- 
żeńskich, usiłował wczóraj w nocy 0- 
truć się. Pogotowie ratunkowe udzieli- 
ła mu pomocy i pozostawiło ga w o- 
niece domowej 


s 


Z icatrów fwewixich 
Początek przedstawień o g. 7. wiec, 


Renertuar Teatru Wielkiego. 
Wtorek, 27. marca „Orle“. 
Środa, 28. marca „Hugenoci“. 


Repertuar Teatru Malepo (Gródeska!. 


Wtorek, 27. marca „R. H. inżynier". 
Środa, 28. marca. Teatr zamkniciy. 


„Fresgnita'ć. Premjera rodowa te! 
swietnej operetki zapowiada się nade 
inicresujaco. W przedstawieniu biorę 
udział naitepsze siły naszcea zopan 0- 
peretkoweso a pb. Mik ky, Kapicką, 
Kuligowskim.  Tatrzat:A i 
Kowalskim i in. na czele. L: ; 
ginaine dekoracje przyzotowa! 4. Baik 
i K. Polityński — taróe j ewalucić i 
necznę St. Oporerkz ta. 
grana kiikaset razy będzie 
napewno i unas ticszzyła tio džem po- 
wodzcniem. 

Sprzedaż biłetów na nIzeGstawinsim 
świątcczne rozpocznie się we wuzyS!- 
kich kasach teatramych we czwartek 
iodbywać się będzie do sohaty wiącz- 
nie od 9 rano do 1 w południe, W gwig- 
ta od O rano do I w poludnie, Gruz 
wieczorem przed przedstawienie. 

W dzisiejszoem przzdziawienia „Orit 
cia" rolę cesarza odiwarza p. leko 
wicz. 

Z Młodej Scenki Szkoły Drantatycz- 
nej Zapowiedziana ricytavio ii 
Wyzwolenia" wywołeia ZY re 
resowanie w kołach hywałc zw 
nych. jakoteż młodzicz: szsaduci króra 
będzie mogła poznać tun zeza n- 
twór. Pozbawione przyt?aczcjiac zo cig- 
żaru dekoracji i kostiumów 7: ve słowo 
Wyspiańskiego przemówi tom silnie! 
Scenarjusz odczytywać będzie dyr, Fr. 
Frączkow.ski. „Wyzwolenie na wiel- 
kiej sali ukaże się tylko raz jedrn, t. |. 
wc wtorek. 27. b m.. a nasteprie prze. 
niesione zostanie na Młodą Scouk:. isi- 


Faliszewski. 
w Wiedniu 
RE 


Satis 


lety do nabycia w Składzie nut Sewe 
iartha, Akademicka. 
Repertuar „Miodej Scenki"  (uho- 


rążczyznw 7): Wtorek, 27. b. m.. „Wy- 
zwolenie”, dramat w 3 aktach Stanisła 
wa Wyspiańskiego. — Początek o g. 
8.15 wieczór 

c= 


Miordersiwo rabtnkowe 
w Lubieniu Wielkim. 
Lwów, 27. marca. 


(n) Przed sadem przysięgiych roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw- 
ko Janowi rodzickiemu i Michałowi 
Kowalowi. oskarżonym 'o skrytobójcze 
morderstwo. dokonane w nocy z 5. na 
6. stycznia b. r. w celłch rabunkowych 
na osobie Wasyla Fościaka, handlarza 
owoców w Lubienin Wielkim. 

Tościak mieszkał szereg lat w Lu- 
bieniu Wielkim wraz ze swą siostrą. 
która mu prowadziła gospodarstwo. 
Gdy ta w grudniu ub. r. zachorowała. 
sprowadził się do domu Fościaka de- 
zerter wojskowy Jan Grodzicki. który 
zajmował się gospodarstwem Fościaka 
Niebawem wszedł on w bliższy kon- 
takt z niebezpiecznym  rzezimieszkien! 
kilkakrotnie już karanvym Michałem Ko 
walem i obai wspólnie uplanowali za- 
mordowanie Fościaka w celach rabun- 
kowych. W nocy z 5. na 6. stycznia b. 
r. Grodzicki, uzbrojony w siekierę, 
wszedł do mieszkania Fościaka, zosta 
włając Kowala obok drzwi na warcie. 
Spiącemu FPościakowi zadał Gredzicki 
kilka uderzeń siekierą tak, iż ten ducha 
wyzionął, poczem zabrał mu z portfel. 
gotówkę. orae z komory pół work2 
zboża. Do współudziału w zbrodni na- 
mawiat Grodzicki Kowala, tłumacząc 
mu, „że jak się nie przyzna, to mu nie 
nie będzie — gdyż on już zamordowa” 
6 żydów i nic mu nfe zrobili”. 

Połicja w l.ubieniu. prowadząc do- 
chodzenia. aresztowała  uatychiuias! 
Grodziekicgo. ale ten nie przyznał się 
co popełnienia zhradni, starając się u- 
dowodnić swoie alibi. W dwa tvgod- 
nie później aresztowano ukrywającego 
się Kowala, który do zbrodni się przy- 
znał, opłsując ia szczegółowo. 

Wyrok w tej sprawie zapadnie dziś. 


Trybunałowi przewadniczy r. Soa- 
cha. oskarża prok. Sywulak, bronią 


adw. dr. Batychi i dr. Zarzycki. 


Napad rabunkowy. 


Mościska. 26. marca. 
(h) Przedwczoraj} dwu bandytó” 
wpadło z bronią w reku do Annv Krę- 
tus w Borysławicach. pow. Mościska 
i zrabowali jej rzeczy wart. 90900 mp.. 
poczem uieścigani przez nikogo zbiegli. 


~ 


EA 


. Bandochi na: 


CALLAN 


strażnika lasowego. 


Drohobycz, 76. marc 
(h) ERN VEZ, marca. 


mapado 2 uzbrojonych 
b si A U UZOrTOJycI 
ód s naiprawdenadcbiie klusow- 
i Pon: Rami: sro laga ` 
niż i na przechodczacego laram stroż- 


asowego z Popiel, 

RR a Mosztykałe i pod groźbą u- 

ca roni zrabowałi mu ksiażkę służ. 
a oraz 100.590 mp. w gotówce, 


"Z OC ZACZ AC EA 
EWY I 


EKONOMISTA 


—— 


oe wali spadają 
e Walii Slalald : 
a 

Lwów, 27 marca godz. 12 w pol, 
ke. iN z obecna sytuacją na 
X T, Ktora przedstawia sie na- 
„Pująco: funty ang. z 198.000 spa. 
“y lą 105.000 — dolary z 42.500 
zał AL980, franki franc. z 2710 na 
-U5, franki szważe. z 7800 na 7710 — 
Możemy na podstawie kompetent- 
dy ca iniotrnacji oznaczyć stam OBEC, 
ny lako przejściowy, W uaibliższym 
e wchec npogioset a rzekomych 
-minach polityczaych, należy ocze. 
kiwać dalszych zmian ua rynki pie. 


pow. Droho- 


Mężnym, W kazćym razie zaryso- 
Wujlaca sią zniżka jest objawem po. 
Uesząią 


iCym i świadczącym o sku. 
'czyości akcyj czynników rządo» 
wych, 

Wskutek odebrania bardzo wielu 
buukom prawa handlu dewizami, 
Zrozumialem jest, że wszelkie walt- 
ty wpływają checnie do P., K. K. R. 
Wystąpi jednak pewne zmiany, 
Mianowicie nrzediem każdy eddział 
„ K. K. P. miał edyate kilkunastu 
klientów, którzy to klienci wnosil 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 26. marca 1923, 


ilościach, Po rozporządzeniu zaś Mi.. 


aira skarbu, ograniczającem prawo 
hemdlu demwizami, wczoraj m. p. W 
P. K.K. P. iawiło się przez cały 
dzień około stu klijemtów, którzy 
olarowali obce watuty, jednakowoż 
w bardzo małych ilościach, nie do- 
rówauujzcych nawet poprzednim 
wyb wom, Jest jednak nadzi-ja, że 
w najbliższym czasie napływ ob. 
cych walut do P. K. K, P. się 
wzmożo, 
NOTOWANIA PRZEDWSTĘPNE 
LWOWSKIEJ GIEŁDY OFIC. 
Z powodu zbliżających się świąt 
obroty małe. Waluty słabsze. Podo- 
bułe jak w dniach poprzednich 
wpływają wszystkie waluty do P. 
K. K. P. Początkowy kurs dolarów 
42,160, później 42.100, Wiedeń 66. 
Berlin 2,15, W dziale akcyj przemy- 
stowych zaznacza się znowu więk» 
szą podaż, Chodorów 62.000— 3 G00, 
Parowozy 24.508-—25.1/00. Zieleniew. 
ski 115.000—.1'8.000. Tendencja w 
akciach i walutach chwiejna, Uspo- 
sohiemie słabe. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Weczorai przez cały dzień i dziś 
endemia ma ogół chwieśra, cery 
się zmieniają o 50 do 60 punktów — 
na Berlin lekka zwyżka. Obrót oży- 
wany, 
» Dolary amer. 42500 -—42600, i-ki 
12-ki 42000--42100, dolary kanad. 
410060—11200, l-ki i 2-ki 40506— 
40600, marki niem. po 16 tys, 210— 
215, po tysiąc 275-—280, leje 180— 
185. drelime 170—175, kor. czeskie 
1210—1230, drobne 1303 --1220, fran- 
ki franc. 2860—290u., iranki szwaic. 
3200 —8500, 


ce wąkuty, coprawda w wieśldch | 1500—1000. IL em. setki 140—150, 
za > OZ EPE WZ PEL r -= 
PENSE PORRI TONTA Fn T 


Ea Pw WU Chi? 
Wj E= p g h - BWIET YZ: 
- L e WAF L2 Aż wani” 


ATA 


ir M rą su 
GP PTM Yi conoy urodzony J8- listopada 1577 « 
aan Ai skej i tamża zamieszkały, reluk, służy” w 17 n. '- 


w.drożene postzżacwana c +gf 


ruble 500 — 380-—400, 150 „Kącik“ 


16—17. 100 zwykłe 329---349, kar- 
bowańce 3.80—0.90, krywny 0.05 — 
105. 

Ztoto: 20 kor.  :195430-—200000, 


20 frank. 172000-—175000, 20 mark. 
205000—210000, tOrubljwki 27-00)— 
235000, dolary 38000-—35500. 
Srebro: kor. austr. 3000—3100, 
5-kor. austr. 15500-—15300. fioreny 
7750—7850, nubie 12200---12500, leie 
2950—3000, kopiejki 52--55. 
GIEŁDA WARSZ. NIEURZĘD. 
Warszawa. (M.) Poza giełdą u- 
rzędową dokonywano wczoraj trans 
akcji po kursach następujących: Do- 
lary 42.300; franki fr. 2760; funty 
ang. 200.000; marki niem. 2.03; ru- 
ble złote 2,400.000; srebrne 12.000, 
bilon 5700. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych. (PAT.) Notowania wstę- 
pne z dnia 27 bm.: » 
Berlin 0,02.50;—FHolandja 212.50; 
— Nowy Jork 541.50; — Londyn 


25.40; — Paryż 35.85; — Mediolan 
25.55; — Praga 15.10; — Budapeszt 
0.1133; — Belgrad 555; — Sofja 


3.80; — Warszawa 0,01,25; — Wie- 
deń 0,00.75%2; — Austr. stempłow. 
0,00.75. 

W Gdańsku markę pol. płacono 
wczoraj 50.50—51; przekazy na 
Warszawę 48.50—49. 

W Berlinie obroty żywe w mar- 
kach pol. kurs pod wpływem znacz- 
nych ilości Mp. rzucanych znowu 
na rynek, wynosił wczoraj 49.50 do 
50.75. Przekazy na Warszawę 49. 
GIEŁDA ZBOŻOWA OFICJALNA. 

Na ziełdzie transakcje tylko w 


kor. austr. I. em. tys. | słomie i sianie. Za siano słodkie pra- 


sowane pierwszej jakości loco Je- 


paw-ż 


Hce goeołow =]. marługo, 


a a OWO A WN WO ZONA 


"wy mies:CnY Mt. 
L- 4 . ke 
szatnia za imafeg . Tomasz D ak, son Jana i Ma:-|no dnu 16 września 


zierzany i za sidme * 
ca po 30.060 toce I lnica. Rynek 
słabo ożywiony. ŻZywszy podyt na 
żyto. Na ogół syisncia nie zmienio= 
na, tendencja cwiejna. usposobie- 
nie słabe. 

GIEŁDA ZBOŻOWA NIEOFIC. 

Lekka zwyżka przy eżywionem 


okłotach pła- 


usposobieniu: 
"Pszenica 165000—185000: Żyto 
95000—4060000; reczna 55000 do 


100000; Jęczmień 8060090000: Q- 
wies 135000—145000: Grvs 50006 
do 52000. 

Z TARGU ROPNEGO. 

Cena ropy borysławskiej około 
630 mp. za 1 kg., loco stacja kolejo- 
wa w cysternach nabywalącego. 

Usposobienie siube. Na targu 
brak transakcii. Cena podana na 
podstawie ofert. 
MECA A TZT TENENSEK "ECKTR NE 

2 ostatnia Hwi a 
MIN. SKRZYŃSKI U MUSSOLI- 

NIEGO. 

Rzym. (PAT.) Minister spraw 
zagranicz. p. Srzyński odbędzie w 
czwartek w Mediolanie konferencję 
z prezesem ministrów Mussońnim, 
W czwartek wieczerem Mussolini 
wyda obiad na cześć Min, Skrzyń- 
skiego. 

HUGO STINNES W RZYMIE. 

Wiedeń. (PAT.) „Exchange Tele- 
graph“ donosi z Rzymu. że Hugo 
Stinnes przybył do Rzymu w ści- 
słem incognito i konferował z człon- 
kami amerykańskimi na międzyna- 
rodowy kongres handlowy., a w 
szczególności z królem stalowym. 
Grafem. 


Rdwokat Dr. 6tomzi Stumnich 


prowadzi kaucclzcja 
EA LWOWIE, ul. Kraszewskiego 13} 


KA 4% WIEŻAMI 
Sąd fui ua punowhy prosbę 
19-23, rozstrzygnie o uznadiu gn 
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Sąd okręgowy oddział V. 


-WYRIR Ww SPRAWE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
NCM 


dzon 1, ASA. Marcin Makowiecki, syn J-na u o- 
EL, a <S.Czyk 7. lutego 1887, ż Ini:rz ans iriacki, 
u ka NZ w btwie nod Goclicemi, nas conie r ds. ed 
aa. pa A el a cd je icui 1:1 ¿lad za ni 

ar no" raża ąz na prośuę Katarzyn” Makow e- 
Kiei p Ktępoaia qi s pros Ka rzyi G 

a ię, żel: iel: x S ża 
Gwrato ku udzielkna w,zd uneści o caginionyni 
* no dni 
'ek orze 


© Kuüralorowi Dr. Wid skowi'w Czeistsow.e 
ik 1% wrześni 19'3 5.1 na pon wny whic. 
knie o nznaniu za zineriegoe 

d okręrowy Qudził 1% 
Czortków. dna 9. marca 19-3 


T. 25-124, Edykc Ans My iw zemężna Du- 


CT £ D 
bisca, „órka W;Srą : Ava tazi, urodzona x Lisnu - 
à h LR sierzni 
sw Duołecą cs 
echął z Rosja 
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a 1878 zamężna 23. | .tego 1905 z Ela- 
tatnio w Bolscnowie z.m eszkała *3- 
Czagi up = asldnami do Rosji w maju 1915 i od tego 
Sbe męża I; żadnego zvaku życia. Wdaża sę 

SESJĘ = ladą Dapiecu pes powanie celem Wara 


mirltgo | rozwiązani" 
"ię każdzg , he 
Te eira o Hsby ży a, avy "af znać o tem Sedos. 
wczywi W Sty A TAI sbskiego sdw..D t R:blar- 
ost szenia teso 15 (2 cdneksO roku liczac «© dnin 
tutejszy na pooo Ft" w Gazscie Lwowskie. ‘a 
zasu wyda cej 04 DroSoę dopiero po upływie iez 
= 84 "BASE € orzeczenie- i 
e ad ok'ęgowy Oddzi V. 
Stryj. dnia 14 lutego 1928. zial | 2281 
2 y a 
e i sżykt z 29. czerwca 1922. T 
zorze m A Ho uinania wana Twarjawskeco 7a 
i. 1922 8 E w Gazecie Lwowskiej z & wrze- 
A 39s pro tul: SIĘ W tym Kkieru.ku że wiadomo- 
ści o zarfaiony.a należy S 


wnosić ? ; gg 
Sąd okręgowy A A „ak 4. 


Samh o, ama 12. marca 1923, 
T. 314/22. Jan Suda, syn M 

f: : ata . = 

€ 1850 w Żborowie Gdsztdt w r. "914 a 
austr, bral czynny udzial w wcinte Światowej i oʻ 
feku i915 zaginął: wdrażając prstepowanie celem u- 
Rania ro za zmirłeczo a małżeństwa iego z Mar la 
Ozemciewi z zawartego ZA TOZW ąazane wzywa zig 
R _Uwiadomiono sąd !ub kuratora j obrońcę węzł 
Z Da M. Grubera w Zioczowiż o z;ginionym d 
wały CY Ppczem sąd rozstrzygnie na ponowny 
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Sąd okrerowy Oddział TV 


+  Zfoerów, dnia 16, styczn a 1923 2297 


msłzeństwa, Wzyna 
ktooy misl o niej jaki wiadomość a 


tycznia 19.6 r, mi I umrzeć na różę w Orenżur'v. 
Gdy zatem przy?ć w'l:ży, że zachodzi usiawowe d»- 


> ony kraiowej ausir, a dostawszy sę do nieacl | 
lriem.nie z $ 241. 


1, ne, przeto wdraża sisia p c- 
ve Kl ry t-o Drakowcj '-2 Budnikouei w H:ceg - 
mu ke postępowanie cel*m a nania Za m reg 


josinionego+ Wyd :e się nrzeto ogóine wezwanie eb 


| 


„di: ono sądowi sin sześcu mies: cy od daty oslo 

¿n? erykiu w Gizccie Lwowske, wadomości c 
iewyż wysśnierni nyg a tegoż zagiuioreg) vzyse 
:ę aby przed n że; wymienionym sądem siawi s: 


celem uznania zo zmarjy:r, WZ -ijy w iuny szosńb uwalom:! a swem ż:Cu Sądt:- 
*3-]tefszy na p nownaą prośbę rozstrzygnie o uznaniu z. 


TNIE. ego. 
Sad okręgowy Oddz'ał.TV. 
Jasło, dnia 27 styczria (923. 228€ 


T. 133/22. Mk łaj Secewicz syn Jerzego i An: y 
 Hłomczy, żołnierz 4b pp., był w roku 1918 w niewoii 
„leskiej. Podpisany sąs wzywa każdego, ktoby o Życu 
uo imał wiadomość, aby dał o tem znać seąlowi lub 
euratorowi dr. Słączce w Sanoku do sześciu miesięcy cc 


lvia ogłoszenia. Po upływie czasckresu nra poron] | 
wn.osć» b:dzie uznany za zmarłego, a małżeństwu « 
Natalią Stepas za rozwiązane. 
Sąd powiatowy, 

Sunok, 8 marca 1923. 227 

T. 245/22. Bolesław Ko:t ze Srogowa górnego, żo!- 
nierz 45 p. p, zag nał na froncie włogkim. Wzywa s$. 
zżdego, ktoby miał o życiu jego wiadomość, aby d: 
„mać sądowr lub kuratorowi dr. Siączce w Sanoku do 
jednego roku od dn a ogłoszenia tego wezwania. Po upły- 
«se cząsokresn ma ponewny Wniosek będzie uznany :a 
'raanłego a małżeństwo ź Mar% z Petryłków za rozwią - 
LANE 

Sąd okręgowy. 

Sanok, 12 stycznia 1923. 2272 

T. 2/28. Wdrożenie postępowania ceiem uzna- 
nia za zmarłego. Anna Hordyńska wniosła o uznanie 
węża Piotra Mordyńskiego Za zmarłego i zawartegc 
z nim małżeństwa za rozwiąrane, Z zeznań wniosko- 
dawczyni przesłuchanego Świadxa Jana Bilińskiego 
oraz poświadczenia Zwierzchności gminnej w Hordyn 
12 lutego 1923 wynika, że iotr Herdyński został pc- 
wołuny w roku 1914 do armii austjackiej i w gru- 
dniu 1914 brał udział w walkacs z Rosjanami w Kar- 
patach. Od tego czasu nie daja © sobie żadnej wiz- 
domości. zachodzi damn emanie, że nie żyje. N 
podstawie ustawy 31 marcà 1918 Ni. 128 Dz. p. p 
wdraża się po:tępowanie celem uznania za zmarłego 
Piotra Horayńskiego i zawartego z nim małżeństwa 
za rozwiązane. Wydaje się przeto wezwanie, «b; 
uczielono :ądcwi lub kuratorowi Marjanowi Szanse- 
rowi :dw. w Samborze, którego równocześnie mia- 
vuje sę obrońcą węzła małżeńskiego wiadomoś i o 


Sambor, dn a 20 ii ego 1923. 229; 

T. 302/22. Jórcf ri ch syn Asdrzeja z Tarnas y 
16 uei uczestnik jny był w  newoi ioSv|. 
skiej w zimie 1919 rchu, wracaiąc do  Mraj., 
z ginął. Podpiszny Sac wzywa kuż.esc, kloby u zy- 
du j go mia: wscemo'ć by ©: zn. S dowi lub kr- 
ratorowi Drow. Ślączie w Sin ku do sed ezo roku. 
Po upływie czasokrasu no prenowny wniosek tzean 
costine za zmarłego d małżeństwo z Ludw ką Maci 
z rozwiązana. 

sąd okręczow”, 
fasob, cna 21 'u sgu 158. 2% 


T. 2 632. Jurko Lizowic: z tuudny żotułerz 10 
pp. w wał ach w ‘Oku i91k ua fan ie .osyjskim ga- 
ieąt. Pedpisuuy Sąd wzywa k»sdeżo, ktoby mał o 
im w acom:Ść ky ca! znad Sądowi lub knratorowi 
uwi Sączcz w Sanoku do sześciu miesię y od ç- 
„oszenia wezwąuia. Po upływie cCza:okresu ra po- 
ony wn:osex uznany będzin za Zmar.e;© a*m2- 
„eństwe z Katarzyną z Ju.emó « za rozwiązano. 

Sąd Okrę ewy 
Sanok, dnia 12 lu ego 1923: 2275 


T. 76 27. Wd'cż:nie po:tęrowan'4 cilem t- 
csania.zą zmarneso. Ancrzel R mau syo I ana i T- 
li ur. 119 1889 w Nano cch ostatnia w Mih lanh 
„m eszkały bri} u zi: w w.lkach U ra ńców prze- 
iw Pols e w jesieni 1914 przebyw:ł w szpitalu v 
wW.muiecy jake chory ma t fus aocąu buk o nim 
siadomości. Można zatem p'zytąć iż zułde warunki 
usiawowego domniemania śmie:ci no my:li $ 241.8 
e. Wobec tego na wnics:k Anny Roman wa.. a sę 
postępowanie celem uznania wymseniecrej osoby <2 
zmarią. Wi:domości u zaginionym należy tdziefićs = 
jowi ¿lbo adw. Dr. Kazim crzowi Ła owi we Lwe 
wie, którego ustanawia Się kuratorem. Zagicionego 
-zwa się, aby tię jawił przed podpisan m są:eu 
> iie żyje iub w inny sposób dał znać o sobie. W 
rok od duia ogłoszenia tego sarząd.enla w gazeci. 
uszędowcjsąd na ponowny wniosek wyda ostaleczne 
»rzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

L é`, "nz 29 siycznia 1923. 


' ROTATE 


L .€60/3.3 Vbwnszzcie: e wcelu nadania Il bur= 
'ówni żyton'u w Rz:szowie, Wskutek upoważnienia Gen. 
lyrekcj; iuoncpciu tytoniowego z B lulego 169) L. 16b2 
V/23, krenje się w Rzeszewie lll. hur ownię t;tomiu pro- 
w zorycznie na 2 lata, piłączoną z drobrą sprzedaję, 

0-ów tytonio ych, kióra bedzie obsadzona drogą pts: 


2 6: 


UYWIESZCZZENI Ł 


8 
EO RO WBO a a 


bli znej zonkurencj. Hastownia la L «ze pizidzelłina, 
S poborem maler,ałów tyton.0 vych D.z du sprzzdaży | 
w Rzeszow e i ma z'opir'wać w ie wyroły wlasza 
drobną sprzedaż i 1/3 cześć skl pów t o uowych :rzy- 
cziełonych cbecn e do ob. uuztowni iytu naow ch v Re | 
szowie. Od pobrziych malezjałów ty oniowy h vlizym = 
wać b dzie h:r.ownia 3 pios. prowizji od tytoniu, pi= 
pierosów, tabaki : machorki, 
retek. Sklep tytoniowy rob ers 
wyrobów 12 
resci ne mają wswy.h oferiach czyn ć żadnych nadaży, 
lecz oświadczyć się tylko, Ż zgidzaą się na rchory 
ustanowione w obwisszczeniu, Walum w kwocie Mk, 
3 000 070, mają składać w gotówce lub pap erach w:r.o- 
ściowych pańs wowy h, oferenci nie bẹ- a:y uprzywilejo- 
wanymi kompe eniami v kuse akarbosej w Rzeszowie, 
Oferty sporządzone ma przap sanych *rucach należy 
wnosć w ko ertach urzędowych najróżuej do daia 14 
kwielnia 1923 godz. 11 prżed poludni ni na ręge dyre- 
ktora okręgu sker owego. 
Dyrekcja okręgu ska:.b wo o 

Rzeszów, 19 morca 192: 2059 1—3 

C. il. 117/33/1. Edykt. Przeciw niewiadomzmu z 
miejsca pobytu Aronowi Hendłowi w Sniatynie wnie- 
sionym został do sądu powiatowego w Sn atynie po- 
(z:w O uz asie prawa własności. Na podstawie poz w- 
wyz.iaczono roz awę ua 25 kwielnia 1923 godz. 9 


‘stao szla Nr. B II p. Celem strzeżeaia praw pozwa-; 


nego ustanawia się dr. M ona adw. w Salatynie ku- 
ra'orem. lenż: kurator zastęp;wać będzie po:wanżgo 
na iegQż koszt i niebezpiecz ':istwo, donokąd on się 
w Sądzie niż zgł si lub pełaomochika nie zamianuje. 
Są: powiatowy oddzi ł II. 

Suiatyn, dnia 19 marca 1023. 2236 

L. cz. I, 20/2371. Edvut. Przeciw Franciszkowi 
Berger, ktorego m ejsce pcbyt1 iest nieznane. wn esio- 
nym zost ł do sądu powialoweg w Drohobyczu prz z 
„ agdę z B bia óv so:ut właścicelkę rca'ności w Tu- 
'tuiowicach pozew o ustałene. Na podstawie pozwu 
tego wyznaczono d> rozprawy procesowej na dzień 
1 
żenia praw k.aociszka Bergera ustanawia się p. adw. 


dr. Ku.yłzckiego w Drohob tzu kuratorem. Tenże ku-! 


rztor zasiępywać będzie Franciszka Bs'gera w rze- 


czoiej sprawie na jego koszt i nebszpiecz.fstwo, do- | 


póki on w :ądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zam:ani je. 
Sąd pow'atowy oddział |I 
Drohobycz, cna 22 marca 1923. 2294 


Ł. cz. Cz. I. a. 230/23 1. Strona powodowa K'- 
teryna B c:u: w Dżuzowi> wnios'o skaige przecfw 
stronie pozware, Ancrijowi, Tymof jawi, 
Wasylowi Bachmatiukom o grunt. Aacfencja do ns:nej 
'rozjrawy zo txł1 wyznaczona na %9 kwietnia 1923 


r 


godz. $3b przed poł. w tym sądzie tiu'e Nr. 67, Pce! 


nrowąż miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
us':n.wi+ się adw. dr, Singera w Kotom;y|: kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie- 
czeństwu uotąd, dopók. ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomoc. ika. 
Sąd o:ręgowy w Kołomyji, 2:50 
L, cz. Cg. I. :38/23/1. Elykt. Strona powodowa 
Iwan Kicuł w Budyłowie wniost. skargę przeciw stron 
aie pozwanef iwanowi H yhorczukowi o 100 uolarów 
Kanadyjskich. Audjercja do ustaej rozprawy zos.ała 
wyznaczora na 20 kwietnia 1923 godz, 8'3) przed poł. 
w tym sądzie hiuro Ni. 76 Ponieważ miejsce poby.u 
strony pozwanej jest ni.znane, ustan wia się adw. 
dr. Kossak: w Kołomyi kuratorem, kóry ją będze 
zastę ował na jej koszt i niebezpieczenstwo dot.d 
doróki ona sama się niz stawi i nie ustanowi peł- 
uomocnika. 
2259 


Sąd okręgowy w Kotomyji 


Pr. M. 22/28, Sau oxn g wy army, jo 0 prasowy 
orzeķł na wniosek Prokuratury po myśl: § 493 p, k., że 
„zamieszczony w Nr. 43 perjodycznego czasop sma brukc- 
wazo Nowy Dziennik z daty Kraków, dnia 10 marca 
1923 arıyku? wzgiędnie ustępy pod tytułem „Zwy i:stwc 
nienaw.óci nad prawem* względnie u:teępy w tymże ij- 
tpkułe zaczynające się od siów „zbiiżyło ją do tych p - 
uec“ a kończące się słowy: „wczorajsza Sromola* zawie : 
w cał'j swej osnowie znam 61a występku z S$ 4:8 49 
u. k.i url. Ve ustawy z dnia 17 grudna ło62 Nr. 6. 
Dzpp. Zakazuje sę rczszerzum a tego uriykułu wzgiędn €e 
inkryminowany:b ustępów zatwierdza się zarządzon: 
przez Prożuratarę konfiskatę pomłenioiego nume w 
a przyirzymane egiempiarze iog? cza:pp.sma maa iy“ 
zuiszczene. 


WYROKI PRASOWE, 


Sąd okręgowy karny, Senat II 

Krików, dnia 13 morca 1928. 228: 

Pr. III. 24/25/2. Są“ okręgowy Karny jako pra- 
sowy orzekł na wniosek Prckuraiur, po myśli $ 4... 
p. k. Tr.$ć zam'e zczonega Nr. “0 periodvczneg:. 
czasopisma drukowego „Głos Narodn* z dar, K akow 
dnia 18 marca 19.3 artykułu z napluem: „2 a w nin. 
nsiępy a) zaczynające się cd słów „Wydzia: fi!ozo- 
liczny U J..* a kończący :łę siowami 4..Czd,ć , 
Czortkowa" b) zaczy: a ące się od słów „iest wysoce 
konieeznem..* a kończą:e się słowami ...;ak Płat w 
Credo“ zawiera w całej swej osnowie odnośnie do 
ustępu ad 2) znamiona wystzpku z § 491 u. k. i ar. 
V ust. z i7 gruda 1862 Nr 82x „s6s Dz. pp zaz 
odnośnie uo u t pi ać b) zramiuna wy:tępk: < $ 3:0 
a. k. zakazu e sie rczszerziuła ies arivkule w z'le- 


a 7 zjoz. od cyg:r i cyg = | orzekł na wniose 
r:ć bid ie od pierwiży B|], Treść zamieszczonego w Ni. 35 bezjodycznezo Cza- 
Troc., « où drugich i5 proc, prowizji. Ufe»! sopisma drukowego 


kwietnia 19 3 godz. 9 rano w sali 76. Celem strze-, 


. REEIERWE ESTER EEEN TE ORDY 
I 


H*yckowi i. 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 28. marca 1923. 


ROEE EJ 


OGŁOSZENIE. 
WA NE ZGROHADZEŃ b c łonków 

asy Zaliczkow ej w Sanoku 
Snełd i Jai z odpowicd:iuluością ucział:mi, cdtędziz się 
dnia 24. kwietnia 1923 o godz 11 przed p łudn, w loxalv 
Kasy Porządek ebra/ : 1) Oćczytanie pr tokou z Wai- 
asgo Zgromadzenia z 9. maja 1922, 2) Sprawo dani: Dy- 
re ci z czynności i zamknięcia rachunków za r». l:Ż2. 
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z cozynsceści Rewizy - 
nej z wnioskiem na udzielenie absoluterjum z rachun- 
ków za rck 1922 i wniosek co do iozd.iału zysku. 4) 
Wybór 3 członków Rady. Nzd:orczej na okres 3 lat. Š) 
Qznaczeni: ;ranic a) n jwyższego Kredytu jati możetyć 
udzielony jednemu człorkowi, b najwył zych zobowia- 
zań jakie Spółdzielni. może zeciągnąć. 6) ziniana posa- 
nowień $$ i, 4, 6, 15 íi 27 statutu. 7) Wniosk i int'rpe- 
łacje członków. — Gdyby w dniu :4 kwie nia 1923 nie 
zebiała się wymagana statutem ilość (50) czlonków, od- 
tędzi: sig wtóre Waln> Zgromadz nie 0 te: :amej „+ 
dzinie i w tym samym lokalu -nia 21. maja 13:3, T': 
wtóre gromadzenie poweźmie p awomiocne uchwały hz. 
względu na ilość członków (§ 15 statutu) w sprawach 
objętych naprowadzon:.m w ogłoszeniu mnorządkiem 
ob:ad. 5267 RAD 1 NADZORCZA 

P 


Wi 


dnie in -ryminowanych ustępów zitwierdza się zare.-| 
dzocą pzez Prokuraturę koziisuatę pomienio. go 
numeru a przytrzymane egzempl-rze tego czasopisma 
mają być zniszczone. 
Sąd okręgowy, karny Senat Lil. 

Kraków, unia 15 marca 1923. 2280 

Pr. IH. 21/23/2. Sąd okręgowy jako prasowy 
Prokuratury po myśli $ 433 p. k 


„Głos narodi“ z daty Kraków £ 
marca 1923 artykułu ;. t.: „O Rząd* w ustępie za- 
czynaijącym się do slów „Będzie p. premier jiseł 
okóin kı“ a koiiczącym się słowami „Czenu jest nic- 
dozwolone ?* zawiera przedm ożową istotę występku 
z § 500 u. k, Il. Zatwierdza się zarz:dzona przez l10- 
kuratare korfiszatę powyższego czasopisma, a tem że 
cały zabrany nakład iezoż ma być zalzzczonym II! 
Zakazuje się dalszego rozszerzania ii kryminowańegu 
|ustępu powyższego artykułu, 

Sąd okręgo 7 karny Yenal HI. 
Kraków. ćnia 8 marca 1923 


u 
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Fiu. 3857/-2;00dz. A. r23 Wypis doi  €cv: 
jh row g: fim; ktpta poj. yuczego, N izy api- 
sa. (+o san. ) uo rejestiu hnandłowego oda s., A: Doc- 
dzin. flrm;s ctami:ławów. Brzmienie Btmys M. ochor. 
Pr eamiot przed i ber w.: skład o».wia i towar: 
ywalanteryjne, Właścuici: Michaś Scherr. Pudpis f rmy 
nłsięp je w ten sposu , źe pod wypi.auą przez k - 
gokolwiekbądź firmą lub stampil ą frmy uinieści wia:- 
„cie f.my swoją pieiwszą i:.erę imienai pern 
nazwisko „M. Sch>er, Dzeń wpisu: 5 syczńła 192. 
<4d ozgi. . hanch Odd . li, 
Stanisławów, dnia ÖL grudu a 1:22 r, 221. 


A 


t Cast 


masta Lwowa 


BRAJEROWSKA L. 8 BRAJEROWSKA L. ï 
podaję do wiadomości, że na podstawie uchwały Rady 
Kasy chorych z d ia 30. gredn a 1$22 i uchwały Zarzą 
du z dnia 26. lutego 1923 z s'ana 
podwyższone z dni:m 1. kwietnia 1523 
«wszeikie świadczenia pieriężne oraz skła- 
dki człosków do wysokości dziennej piacy 
ustawowtj 10.000 Mk. Sktrdka tygodniowa 
wynosić będzie w najwyższej g.upie 1524 
Mk. od członka, zasiłek dzienny wy-os'ć 
vędzie 6000 Mk, zasiłex połogowy 10.000 
dz ennie, a zasiłex pogrzebowy 2:0 000 Mk. 
Wysokość wydatków na środki pomocnicze 
podwyższona zost ł. na 250.000 Mk. 

Celem prze, rowadzenia odnośnych zmian w gru 
pach zarob owych Ańpiasza sę P T. Przcoda ców 
o pizedł:żeniz wykazu zaję'cgo peraonalłu z d: kładnen! 
cznaczeniim rżeczywisty.h płac :ajyczniej do końca 
wra b. r. W razie nioprz.dłożenia wysaązu Za zad 
Kasy na fodstawi: art, 20 piz:prowadzi zn zędu zmianę 
grup za.obkowych. 

Zawiadzmia się tź P. T, Fincodawiów, że dia 
ułatwienia udzielania pomocy lekarskiej mogą wszystkie 
firmy, które zatrudniają ponad :0-ciu praco ników po 
porozumieniu się z ki rownictwem Kasy ski rowywać 
chorych h:zpoś'ednio do lekirzy bez povrzesni+go zgła- 


` FKWJT 4 HL 44 Fw 


Za spokój duszy 
ś Fip: 
Julji z Petrowiczów Szablowy 


odbędzie się nabożeństwo w pierwszą roczni.ę 
śmierci 28. marca. w kościzle OO. Bernardy- 
nów o godzinie 10 t-j rano, na itór: zapra- 
szają wszy.tkich krewnych, przyjaciół i znajo- 
myciu w źslu głębokim pogrążone 
córki. 


| 


| 2:02 


| OZNANCZYK zaw., lat 25, sumienny, energiez y, 

obeznany dobrze w uprawie roli buraczanej i 
hodowli zwierząt, obecnie w niewypowiedziany m 
miejscu jako pom. zarządcy na 5.000 morg. majątku 


rządowetn, ; oszukuje od 1 4. 23 lub później posady | sz-nia się do bura Kasy chorych. W tym c:lu wydaje 
URZĘDNIKA GOSPOSARCZEGO na folwaik, gdz'e |biuro Ka v legtymacje dla czienków Kasy i odpowie- 
by się mógł później ożenić, lub miejsca administra- | anie kloki — za zwrotem kosztów druka. 2331 


toza. Warunki podług umowy. Ł:skawe zgłoszenia 
prozę nadesłać pod adresem Jan Nowicki (pom. 
zarządcy) majątex Piwnice poczta Swierczynki pow. 

Tortuńszi (Pomorze). 2235 
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Zarzad Rasy 
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O GER: ""97 er i k>, AS z” yy Ę 
Postanowieniem Ninistró Przemysłu t Handlu oraz skarbu z daia 8. marca 1323 (Monitor 


Nr. 67 z dnia 22, marca 1923) zatwierdzono uchwałę Walnego Zgromadzenia spółki 


„Bazolina” Spółka akcyjna we Lwowie 


z dnia 25. lutego 1922 i zezwolono: 

I. na powiększenie kanitaiu zakładowego O marek '80,000,000-- 
czyli do Mk. 200,000.000— drogą przelania do kapitału zakładowego sumy 
Mk. 80,C00 009 z nadwyżki powsiał:j od przewalutowania wartości mz- 
jątku Spółki według bilansu na dziań 31. grudnia 1921 r. i na użycie pozo- 
siałej części nadwyżki w sumie marek 138,657,019 na stworzenie specjainej 
rezerwy walutowej, 

H. na pszestempłowenie dotychczascwęch akcji nominalnej wartośi 
Mk. 1.000 na akcje po Mk. 10.000 kaźda, reprezentujące 10 akcji rominalnej 
wartości 1.000 Mk. k»żda, 

ili, na powiększenie kapitału zakładowego Ssćlki o marek 50;000.000 
czyli do Mx. «50 €00.000— drogą IV. misi 50.000 s:t. nowych imien- 
nych pełnowpłaconych akcji nominalnej wartości Mkp. 11000 każda. 

Wzysa się wszys'kich akcjonarjeszów „Śazollsy” saólki akcy'nej ve Lwowia 

a) do przedłożenia pasiadanych akcji h. liti emisji w spółce „Gaz ziemny” Ska z o. 
we Lwowie ul. Sapiehy 3, celem ich przesteinpla ania ; 

b) do wykowania prawa pobszu akcji IU, erx'sji w terminie miesięcznym cd cna ninlsie 
szego ogqłosze-ia, rrzyczem. doiychczasowym akcion=rjus:om przęsługujęe na każdy posiadaną dawną (nie. 
przewartościowaną: zkcję I. I. i Hi emisji prawo poberu jednej ah: (W emisji iprzewartościocanej), 
nomina'nej wa żeści 1000 Mp- pa cenie 1030 Młp za srtuk:, więcej Mo 300 na koszta emisji i sporzą- 
dzenia akcji, węcej rodatek giełdowy. 

Akcje IV emisii pariycypują © dzchodach spółki od dnia 1 stycznia 1923 roku. 

Zasiadania słę, że subskrypcja 20.050 sziak akcj. IV, em. po 6690 M». z: szłukę z>slałą już 


. „GAZOLINA”, Snótka akcujna w: Lacœie. 
Inż. Marjan Wieieżęńse w r, lnż. R. Jaraszkienicz w. 
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Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.560 mip., z odnoszeniem lub pocztą mieSięczn e 12.000 mp., za granicą 14.000 rap. — Redakcja czyn. 
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